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O ■ le z dotychczasowych informacyj wnosić 
można, sztucznie przez ag itac ję  wszechniemiecką 
rozdmuchany strajk  młodzieży uniwersyteckiej 
c h y l i  s i ę  ku  k o ń c o w i .  Taki. jak  się zdaje, 
rezultat wydała dwudniowa konfereneya rek to ­
rów z ministrem oświaty w Wiedniu 

Zanim o całej, rozgłośnej sprawie węd zdecy­
dowany wyrobić sobie będzie można, l-U dzisiaj 
trudno uchylić się od jednego w rażenia, które 
towarzyszy całemu rozwojowi sporu z adimni- 
stracyą szkolną. Oto spór tego rodzaju, dotyczący 
jednego tylko uniwersytetu i jednego profesura, 
wybujać mógł do rozmiarów pierwszorzędnej w 
państwie kwestyi politycznej, jedynie na podło­
żu niezdrowych stosunków administracyjnych i 
parlamentarnych w Austryi. Jedna i druga ka- 
tegorya tych stosunków, przez wzajemne na 
siebie oddziaływanie, wytworzyć musiała zamię- 
szanie pojęć o tein. w jakim kierunku rozwijać 
się ma wyższe wykształcenie w państwie,

W  parlamencie najsilniejszem jest stronnictwo 
cnrzescijańsko-społeczne Chowa ono, ze względu 
na chwilowe kombinacye klubowe, swoje pazur­
ki kleiykalno-reakcyjne, ale wysuwa je przy 
każdej sposobności, mającej cnarakter zasadni­
czej natury. Nadto Izba panów nie może prze­
boleć powszechnego głosowania, a dawne wiel­
kości parlamentarne, ograniczone nowym terenem 
tej Izby w swoich aspiracyaeh, wyzyskują skrzę­
tnie każdą sposobność, aby rządowi dać uczuć 
swoje wpływy i znaczenie, aby ukarać go za 
powołaniu do życia parlamentu ludowego 

Jedną z takich sposobności była sprawa 
Wahrmunda. Dzięn. postawie antisomitow i Izby 
panów zyskeła una odrazu zabarwienie reak­
cyjnej walki, którą liberalne żywioły tem skwa­
pliwiej podjęły, że przy tej sposobności przy 
pomniały się opinii publicznej.

W  ten sposób kwestya lokalnej natury, k w e -  
s t y a  d o t y c z ą c a  u n i w e r s y t e t u  i n s -  
b r u c k i e g o  i p r o f .  W a h r m u n d a ,  urosła 
do < horo ul i wych rozmiarów, jak  zmora zaległa 
platformę parlamentarną, wywołując coraz to 
nowe zaw ikłtm a i nawet grożąc przesileniem 
gabinetówem, a przyoblekłszy się w szaty reak­
cji. wystraszyła młodzież z uniwersytetów 

Rząd zapłacił drogo za swoją chwiejność, za 
balansowanie między clirześcijańsko-społecznymi 
a liberaiam.. Ostatecznie musiał paktować z re­
ktorami uniwersytetów, poza których plecami 
zaczął wydawać dyspozycje, dotyczące zamy­
kania wyższych zakładów naukowych. Zdaje 
się, że w Wiedniu przys/Jo do porozumienia, 
którego następstwem będzie, że calu. kwmstya 
W ahrmunda ogianiczona bęazie do pierwotnych 
i naturalnych rozmiarów, a m ł o d z i e ż  w r ó c i  
z n o w u  do  s t u d y ó w ,  przerwanych przez m ą 
z istotną dla jej wykształcenia szkodą.

Kwestya Wahrmundowska ominęła szczęśli­
w i  oba polskie uniwersytety właśnie wtedy, 
kiedy w Dajgorętszem znajdywała się stadyum. 
I było to właśnie zdrowym objawem usposobię 
nia naszej młodzieży. Ale agitatorzy wszech- 
niemieccy podawszy dłoń socjalistom, tak dłu­
go wysila!' się, aż wreszcie zarzewie strajko­
we i u nas wybuchło płomieniem. Stało się to, 
jak  dzisiaj widzimy w chwili, gdy cała kwestya 
Wahrmundowska, b y ł a  w s t a d y u m  o s t a ­
t e c z n e g o  z a ł a t w 1 l e n i a  i gdy demonstra­
c ja  seraj ko wa w  Krakowie na to załatwienie 
już wcale oddziałać nie mogła i f a k t y c z n i e  
t e ż  ż a d n e g o  w t y m  k i e r u n k u  u i e  wy-  
w a r ł a  w p ł y w u .

Dobrze się przyna,imnie; stało, że s tra jk  stu­
dencki w Krakowue n i e  u d a ł  s i ę .  Nie będzie 
przynajmniej tej kom prom itacji, że spiawa 
W ahrm unda załatwiona będzie bez udziału Uni­
wersytetu którego młodzież popychano do spó-  
ź n i u n e j  w i e l c e  walki o sprawę dla niej 
obcą. J a k  przewidywaliśmy, sprawa ta zakoń­
czyć się musi tam, g d z i e  s i ę  z a c z ę ł a ,

Tadeusz Bouczyński.

Głód szczęście.
P o w i e ś ć .

“ (Ciąg dalszy )
—  Doprawdy?
— Ja k  nie wypada oszukiwać samego sie- 
e — dodała Alma.
Pani Mprya spojrzailt na córkę uważnie. Nie- 
iwistny błysk zaświecił na chwilę w jej o- 
ach.
—  Może i o mnie mówił? o mojem zamąż- 
ijściu?
— O twojem zamążpójściu. mamo. me, zu- 
■łnie. Przecież ty, mamo, nie oszukałaś siebie 
,mej.
— W acław nie ma prawa mówić z tobą o 
kich rzeczach. Musisz najpierw zestarzeć się, 
Liiir zaczniesz być nesymistką. Jak  on śmie 
bija • w tobie młodość, niewinność i uczucie? 
i ci da za to?  co?
— Ustrzegę się złudzeń
—  I  co ci da zamiast złudzeń. Może myślisz, 
Imo, że żyć tak łatwr0 Łez niczego, choćby

rrzykład bez złudzeń? Spróbuj, spróbuj, 
irobnj — mówiła sarkastycznie — a potem go 
■zekiniesz, za to, że c. zabrał wszystko co 
st najlepszem w życiu
— Złudzenie, m atko? —  zapytała Alma ze 
umieniem.
—  Tak —  odpowiedziała twardo pani Ma- 
» — tylko złudzenia.

w Wiedniu, —  a  ci studenci krakowscy, któ­
rzy dali się porwrać do walki w1 jej obronie, 
z n a j d ą  s i ę  n a g l e  b e z  p r z e d m i o t u  t e j  
w a l k i ,  usunie go bowiem ta  sama obca nam 
ręka, która, fcez naszego udziału, na porządku 
dziennym go postawiła. Inaczej przeciez stać 
cię nie mogło. ' - - ■ - -

Ale, bądź co bądź, kwestya Wahrmunda pod­
syciła zamięszanie, i tak już zbyt wielkie w par­
lamencie wiedeńskim przybierające rozmiary. — 
Dzięki temu zamięszaniu nie doczekało się do­
tąd załatwienia wieie spraw pierwszorzędnej, 
ekonomicznej doniosłości, a zasada autonomii 
krajów w poważny sposób została zagrożona.

Dość powiedzieć, że Sejm największego w pań­
stwie kraju, dotąd nie został zwołany, a wy­
dział jego właściwie nieprawnie funkcjonuje, bo 
przez nowy Sejm wybrany nie został. Taksamo 
wbrew ustawie nakładane będą na ludność od 
1 lipca dodatki krajowe. Siłą faktu narzucało 
się też pytanie, p o  co  w ł a ś c i w i e  i o z p i ­
s o  j e  s i ę  w y b o r y  do  S e j m u ,  jeżeli no wy­
braniu Sejmu, wcale się go nie zwołuje ?

Teraz wreszcie przypomniano sobie w W ie­
dniu Seim galicyjski, a raczej przypomniał go 
uowy namiestnik. — Podobno Sejm galicyjski 
zwołany będzie w pierwszych dniach września. 
Ale któż może zarefczyć, czy i ten, tak  zpóźnio- 
ny termin, dalszej jeszcze nie ulegnie zwłoce?

Jeże1i w parlamencie wiedeńskim nie zmienią 
się stosunki i zamięszanie w nim panujące nie 
ustąpi miejsca zdrowemu programowi pracy, to 
zaiste trudno bez pesymizmu patrzeć w najbliż­
szą przyszłość. J a k  już k ilk ak ro tn a  podnosili 
śmy, jedynie z w i ę k s z o n y  s a m o r z ą d  k r a -  
j ó w doprowadzić może do sanacji stosunków 
parlamentarnych. Ale czy w tej biurokratycz­
nej, centralistycznej Austryi znajdzie się wre­
szcie rząd, któryby y. tego stanowiska ocenił 
sy luacyę polityczną ?

Rew diacy a w ?ereyL
Wiadomości o ruchu rewolucyjnym w Persyi 

tyle zawierają sprzeczności, że spogląuając zdała 
na rozgrywający się tam społeczny i polityczny 
dramat trudno nieraz zoryentować się w sytua­
cja lub wytworzyć, sobie jakikolwiek pewniejszy 
pogląd na właściwy stan rzeczy. Tak np. nagły 
wyjazd szacha ze stolicy do rezydencji le­
tniej Bagiszach, podobny do ucieczki, wywołał 
wszędzie mniemanie, że nie czuje się on już 
w Teheranie bezpiecznym wobec potęgi „medż- 
lisu“ czyli parlamentu i że parlament ten rychło 
już zupełnie zagarnie władzę w państwie. Na­
stępne doniesienia o ponownem gromadzeniu się 
zbrojnych tłumów w stolicy i o groźnej ich 
postawie wobec stronnictwa szacha, były niejako 
potwierdzeniem trafności tego mnii manią i przy­
puszczenia. Lecz juz w ltiika tipi później na­
deszły w ieści, z których coś zupełnie innego, 
nawet wręcz przeciwnego wnosićby można. Do­
wiedziano się l nich, że mimo swe, ucieczki ze 
stolicy szach posiada jeszcze tyle władzy, iż 
tam pod okiem i bokiem parlamentu może rzą­
dzić jak  zupełny autokrata i usuwać z drogi 
wybitniejszych swoich przeciwników. W jednym 
aniu przecie aresztowano tam cały szereg oso­
bistości, zajmujących poważne stanow iska, jak 
wuja szacha Zill es Sułtana, książąt Dżelata i 
Alego ed Dauleh i kilku innych. Wśród owych 
nagromadzonych w Teheranie zbrojnych tłumów, 
które uważa się ogóluie za armię parlamentu, 
aresztowania te  wywołały wprawdzie wielkie 
oburzenie i poruszenie, lecz wszystko skończyło 
się na krzyku i ślepych strzałach. Do poskro­
mienie tych autokratycznych zakusów szacha 
armii tej zabrakło odwagi; fakt zaś, że na in- 
nem miejscu zbrojne hufce parlamentu rozbiegły 
się na widok 25 — dosłownie dwudziestu i pię­

— Ty niemi żyjesz m atko?
Pani M arya utkwiła w niej wzrok przeni­

kliwy. Uśmiechnęła się gorzko, przeciągle.
— Nie, już nie.
— Więc dlaczego mnie radzisz... abym...
— Bo cię kocham. Bo chciałabym, żebyś 

miała inne życie jak  ja... aby twoje złudzenia 
trwały dłużej, clłużej! żeby nie opuszczały cie­
bie tak rychło, jak mnie.

Urwała. Spostrzegła, że powiedziała za dużo. 
Chciałaby coinąć swoje słowa. Zimenić ich we­
wnętrzną treść. • "

Alma spojrzała na m atkę z uczuciem nagłego 
niepokoju.

— O kim m atka mówi — myślała szybko — 
o sobie? wyszła za mąż za ojca... straciła złu­
dzenia... ona, ojciec?

✓mtaurzyło jej w mózgu mnóstwo drobniucłi- 
nych szpilek.

Lęk ą zdjął, żo odkrywa prawdę nieznaną, 
niewymownie smutną. Nie zastanawiała się nad 
tem, jak  żyje jej ojciec i matka. Była to dla 
niej jedność nierozdzielna, nie ulegajaca kry­
tyce. Gniew, złość, różnice zdań, to rzeczy co­
dzienne, one nie rozrywały jedności. Przytem 
ojciec i m atka przedstawiali zupełnie inne w ar­
tości, niezaczepidlne, niewzruszone. Pierwiastek 
ludzkiej indywidualności wydawał się Almie 
być wykluczonym z ich pożycia. Jedność zu­
pełna mimo chwilowych różnic.
_ — Mówi, że straciła złudzenia uczepiła 

się tei ednej myśli.
—  Względem kogo? mojego ojca?
Zrobiło się jej nad wyraz przykro W sercu.
—  Biedny papa — pomyślała.

ciu kozaków szacha — rzuca na tę rzekomą 
armię rewolucyjną jeszcze mniej korzystne świa­
tło i nasuwa poważne wątpliwości, czy z jej 
strony można na prawdę spodziewać się jakiej­
kolwiek energiczniejszej akcyi w obronie młode 
go konstytucjonalizm u w tym zapadłym kraju.

Najnowsze depesze zapewniają też, że w T e­
heranie znów panuje spokój i że jedynie na pro- 
wiucyi anarchia wzmaga się stale wraz z me- 
odzowmemi swemi atrybucyami: mordem i rabun­
kiem

Ż drugiej atoli strony donoszą znowu, że szach 
i w swei wilegiaturze, oddalonej zaledwie o kil­
ka mil od stolicy, nie czuje się już bezpiecznym 
i że zamierza przenieść swoją rezydencję do 
T e b r i s ,  miasta, położonego w pobliżu granicy 
rosyjskiej, gdzie łatwiej będzie się mógł schro­
nić pod opiekuńcze skrzydła swego protektora 
. wzoru, — c a r a .  . *

Doniesienia o rzekomoni wkroczeniu wojsk 
rosyjskich do Persyi — wymagają jeszcze po­
twierdzenia.

Wobec tych sprzeczności trudno stawiać ja ­
kakolw iek horoskopy co do dalszego rozwoju 
walki o konstytucją w państwie szacha. Przy­
toczymy raczej informacje, jakie od pewnej o- 
sobistości, znającej dobrze stosunki w Persyi, 
otrzymało przed kilku dniami jedno z pism wie­
deńskich. Informator ten pisze;

„Persya znajduje się już od szeregu la t wr 
stanie ostrego przesilenia, a nie ulega w ątpli­
wości, że stan ten pogarsza się z każdym dniem 
i że dziś zbliża się już do zupełnej anarchii. 
N.ezręczna ręka szacha Mohameda Ali, jego 
niepopnlarność, jego słabość, przeplatana co 
chwila wybuchami samodzierczej srogości, prze- 
dewszystkiem atoli obecna komedya konstytu­
cyjna — wszystko to razem składa się na chaos, 
który pcha wprost P ers ję  do r e w o l u c y i .  
Mimo to nie należy brać wypadków tamtejszych 
tak  tragicznie, jak  się na pierwszy r z u t  oka 
przedstawiają. Co do mnie, to uważam za wy­
kluczone, iżby w Persyi wybuchnąć mogła re- 
wolucya w utartem u nas znaczeniu tego słowa, 
coś w rodzaju ogólnego- gwałtownego b u n t u  
l u d n o ś c i .  Przedewszystkiem kraj to zbyt sła­
bo zaludniony, iżby rewolucya szybko rozsze­
rzyć się mogła. Dalej, z wyjątkiem wojowni­
czych Kurdów i Turkmenów, ludność Persyi 
skłania się [raczej TO imąirst-yęznęj obojętności, 
niż ao burzliwych erupcyj. Żyje ona przewa 
żnie w wielkiem ubóstwie i mimo wielkich skar 
bów naturalnych, jakiemi kraj ten rozporządza— 
klęski głodowe są tu zjawiskiem niemal codzien- 
nera. A właśnie w tym roku sprzęt ryżu za­
wiódł zupełnie, tak, że nędza ogólna jeszcze się 
wzmogła.

„Szach obecny jest tylko bezwrolnem narzę­
dziem w rękach liiomądiych swmieh doradców; 
władcą, który raz z trwogą, cofa-się przed wolą 
ludu, to znów z dziką złością wschodniego de­
spoty wszelki opór zgnieść i stłumić pragnie. 
Nadto zaś nie wszyscy widzą w nim prawowi­
tego dziedzica tronu, ze względu na to, że ine 
jest on czystej krwi potomkiem obecnego pa­
nującego rodu. A dzisiejszy parlament perski, 
to jedynie śmieszna karykatura reprezentacyi 
ludowej, nie posiadająca ani wdadzy, ani ża­
dnych wpływTów, pozbawiona wszelkiej ściślej­
szej łączności z bardzo słabem zresztą poli- 
tycznem życiem i ruchem w tym kraju. Nąj- 
większem 'a to li niedomaganiem tego państwa 
jest o b e c n i e  b r a k  p i e n i ę d z y .  Podatki 
sa wydzierżawione, a Joeliód z nich topnieje 
w rękach niesumiennych gubernatorów1 i innych 
urzędników. W  kasach państwowych panuje 
ciągle pustka, tak  że naw et szach nie otrzy­
muje swej „listy cywilnej". Wobec tego parla­
ment, chociażby miał i wrolę ku temu i odpo­
wiednie zrozumienie sytuacji, nic uczynićby 
nie mógł dla skonsolidowania finansów państwo­
wych. Za pożyczki, zaciągnięte dotychczas w1 Ro- 
syi i w Anglii, krai ten dostał się pod wpły­

wy tych dwóGi mocarstw Nie chcąc bardziej 
jeszcze naiazić na szwank jego samodzielności 
i niezawisłości, obecny parlam ent wzbrania się 
wiec udzielić zezwolenia na zaciągnięcie nowej 
pożyczki —  innego tymczasem źródła do zasi­
lenia kas państwowych niema. Przypuszczać mo­
żna, że los Persyi rozstrzygnął się już w chwili, 
w której Anglia i Rosya zawarła konw encje 
co do rozdziani wpływów swoich w tym kraju. 
W miastach perskich mówi się ju ż ' głośno o 
tem, że Rosya czeta  tylko na dogodną chwilę, 
aby wykroczyć do P e rs ji, i że Anglia nie be 
dzie jej w tem przeszkadzała. Rosya byłaby to 
może już uczyniła, gdyby jej nie wstrzymywa­
ła onawa, że tem narazić się może na starcie 
z T u r c y ą ,  która ewentualnie ze względów 
wyznaniowych ujmie się za Persyą. I  tem się 
tłćmaczy ow'o gromadzenie wcisk tureckich i 
rosyjskich na granicy".

Informator organu wiedeńskiego wskazuje 
daluj na ro, ze Persya, nie posiaaająca wojska 
regularnego, Lie mogłaby stawić oporu inwazyi 
rosyjskiej. Jeżeli atoli inwazya ta  nie nastąpi, 
anarchia obecna potrwa dalej i zamienić się 
może w stan  chroniczny, szach zapewne znów 
wróci do swej stolicy, lecz i to nie uzdrowi 
stosunków.

2  ż y e l a  r o s y j s k i e g o .
(Fantastyczna rewizya w Odessie — Chłopi rosyjscy w 
roli sędziów. — Spotkanie dwóch przyjaciół pod szubienicą.)

Podczas gdy obraz politycznego życia Rosyi 
staje się coraz bardziej szarym i mdłym, życie 
społeczne pstrzy się coraz gęściej kwiatkami 
tak  dziwnego kształtu i woni, że z tej ich dzi- 
waczuości można wyrobić sobie lepsze pojęcie 
o procesie rozkładowym, który toczy się w sa­
mym miąszu sp o łe c z e ń s tw a  rosyjskiego, niż ze 
w sz y s tk ic h  n u d n y c h , rozwlekłych i tautologiami
przepełnionych mów rozmaitych oratorów w Du­
mie Jeżyk faktów1, którym przemawia życie ro­
syjskie, jest w1 przeciwstaw ^eniu do żargonu 
frazesów i ogólników1, którym posługuje się 
pai lament i rząd, tak jaskrawry i tak przeko­
nywujący, ze nie pozostawia żadnych wątpli­
wości co do rzeczywistego stanu społeczeństwa 
rosyjskiego i co do jego zdolności do — „odro­
dzenia". Posłuchajmy tedy, co mówią fakta;

W „Odieskich Nowostiacłi" czytamy liistoryę 
prawdziwą, która pod względem fantastyczuo- 
ści przewyższa nawet słynną wyprawę kapita­
na z Koepenickn. Dnia 2 b. m. o godz 12 w 
nocy w urzędowym pokoju Aleksandrowskiego 
uczastku policyjnego w Odessie, rozległ się 
dzwonek telefonu. Obecny tam „nadiiratiel", 
nazwisku-m Malowany, dowiedział się, że ma 
natychmiast wysłać na rozkaz generał-guberua- 
tora czterech policjantów, celem dokonania re- 
wizyi. Na pytanie swoje, kto mówi, dowiedział 
się Malowany, że mówi „rotmistrz". Kiedy, sto­
sownie do rozkazu, czterej policjanci ustawili 
się pod bramą domu n r 18 przy ulicy Marazli, 
nadjechał do nich oficer żandarmeryi i upew­
niwszy się, że to ich wysłano ż A leksan­
drowskiego ucząstka, ponrowmdził ich do domu 
niejakiej p. Buchstab przy ul Riclielieugo, gdzie 
przeprowadził rew izję, szukając rzekomo fał­
szywych pieniędzy. IN a ro z k a z  oficera czterej 
policyanci wywu-ócili całe mieszkanie przerażo­
nej. znanej z bogactwa starej żydówki, znale­
źli jednak tylko 48G rubli GO kóp. gotówki.

Po dwugodzinnej rewizyi „rotmistrz" oświad­
czył Buchstabowej, że musi ją  aresztować, po­
nieważ niektóre dziesięciorublówki złote, znale­
zione u niej, są rzeczywiście fałszywe. Żydów1- 
ku zaczęła na klęczkach błagać srogiego rot­
mistrza, aby jej nie aresztował. Przedstawicie] 
bezpieczeństwa publicznego w Rosyi miał wi­
docznie miękie serce, bo wzruszył się błaganiem 
Żydowic: i oświadczył jej, że co do aresztowa­
nia jej porozumie się jeszcze z w y ższen  i wła­

dzami Podszedł tedy do telefonu, zdjął słućhaw1- 
kę z haczyka, ale sam haczyk ręką przytrzy­
mał i zażądał połączenia z generał-gubernato- 
rem. Po chwili obecni słyszeli, jak  roimiotrz 
mówił: „Wasze prewoshoditelstwo! Znalazłem 
tylko 486 rub. 60 kop. Czy można staruszkę 
zostawić w1 spokoju? Ma ona 68 lat. Nic po­
dejrzanego nie znalazłem. Proszę bardzo pozo 
stawić panią Buchstab w1 spokoju".

Po tej alokucyi nastąpiła pauza, a po pauzie 
„rotm istrz1, trzymając słuchawkę przy uchu, 
wypowiada co chwila słowa „Słnszaju, wasze 
prewoshoditielstwo", „tak toczno" i r p., na 
znak, że słucha odpowiedzi generai-gubernaiora 
T a tą  samą komedyę urządził jeszcze rotmistrz, 
udając, że telefonuje do pułkownika żandarme­
ryi, poczem oświadczył żydówce, że pozostawia 
ją  na wolności. Żegnany jej podziękowaniami, 
zabrawszy „fałszywe" pieniądze, dzielny rot­
mistrz opuścił mieszkanie razem z policyautanii, 
którycn odesłał napowTót do nczastka.

Nazajutrz cala sprawa wyjaśniła się, to je s t 
dowiedziano się, że rewizyę z policjantam i za­
improwizował sobie jakiś rzezimieszek, przebra­
ny za oficera żandarmeryi. Niedaleko od domu 
Buchstabo>vej znaleziono naw^t pod ścianą jego 
unitorm ■ szablę, ale sam „rotmistrz" buja so­
bie swobodnie po Odessie, pewny, że go polieya 
tamtejsza, tak posłuszna telefonicznym rozka­
zom, nie scliwryta.

A teraz jedna z sielanek rosyjskich. W po­
wiecie rylskim w gubemii kurskiej we wrsi Nie- 
plujewni, gmina sądziła włościanina, Bosycha, 
podejrzanego o kradzież zboża. W prawdzie Bo­
sych zboża nie ukradł i padł tylko ofiarą ka­
lumnii swego sąsiada, niemniej jednak sąd gania­
ny postanowił poddać go torturom. — Bosych* 
w sad zo n o  w w„rek, zawiązano mu worek pod 
ożyją i zaczęto go bić dętowemi kilami, có ja­
kiś czas zlewając zimną wodą. — Następnie w  
częto go dusić sznurem, ściskano mu mm szyję 
dopóty, dopóki oczy nie zaiaty mu się krwią. 
Kiedy to następowało, pętlę rozluźniano, nie- 
szczęśliwmmu pozwmlano odetchnąć, ab.v go za­
raz potem na nowo dusić. Wreszcie wsadzono 
Bosycba napowTót do wora i zaczęto po nim 
chodzić, deptać go i kopać nogami, a na kouiec 
zawieszono mu w worze głowę na doł, bijąc 
dalej kijami. Po takiej operacji wyjęto z wor­
ka już tylko stiasznie pokaleczonego trupa, któ-- 
rego też natychmiast zakopano. Potem, w taki 
sam sposób zamofdowano żonę Bosycha i jego 
krewnego Czałycha.

Temu wymiarów: sprawiedliwości rosyjskiej' 
przypatrywał się cały sąd gruiuuy i znaczna 
część mieszkańców wsi. Niektórzy „sędziowie" 
sami brali udział w wymiarze sprawiedliwości, 
którym kieiował z dużym zapałem starosta gmin 
ny Griebiemmkow.

W Charkowie skazano niedawno na śmierć 
niejakiego Trojanowa, który zbiegłszy z kator­
gi zajmował się rabunkiem. Trojanow z zadzi­
wiającym stoicyzmem oczekiwał śmierci. Nu 
godzinę przed straceniem wyspowiadał się i zu­
pełnie spokojnie wyszedł na dziedziniec, gdzią 
przygotowano szereg szubienic, wieszano bo­
wiem tej nocy s i e d m i u  skazańców. Doszedł 
szy do swojej szubienicy, Trojanow nagle s tr a ­
cił swoj spokój i z przerażeniem odskoczył ed 
oczekującego go kata. Poznał w nim bowiem 
swojego starego przyjaciela z więzienia i z k a ­
torgi, który razem z nim uciekł z niej, i k tó­
remu on wiele usług wyświadczył.

—  Zostałeś katem  1 — krzykuął Trojanow i 
zaklął straszliwie. — W asze błagorodie— zwró­
cił sie on następnie do kierującego egzekucyą 
naczelnika więzienia. Pozwólcie mi powiesić się 
samemu. Nie mogę znieść, aby on mnie wie­
szał... Prośbie tej jednak naczelnik więzienia 
nie mógł uczynić zadość. Dał też znak, aby 
kat ro z p o c z ą ł sw ą  czy n n o ść . W tedy jednak 
T ro ja n o w  zaczął się bronić. Mając skrępowane 
ręce , wierzga! noganr zębami poogryzał ręce

aai«raie*am«łgiflBai

Pani Marya ironicznie mówiła dalej.
—  W acław chce ciebie gwałtownie zmoder­

nizować! Otwiera ci oczy na podłostkł ludzkie, 
uczy cię, jaki świat jest brzydki, a jaki on sam 
wśród tego kolumnowy i jasny. Uczy cię, że 
twoja m atka i twŚj ojciec to ludzie z tamtego, 
zakapturzonego świata, ludzie wczorajsi, a on, 
Wacław, zapozimny rzeźbiarz, jest człowiekiem 
jutra. Wiem, wiem, nie potrzebujesz go bronić 
ani tłumaczyć. Mnie także kiedyś namiętnie 
kształcił. Byłam na szczęście starszą od niego 
i umiałam odróżnić fan tazje  od rzeczywistości. 
Ach, bo to wszystko cudowne w słowach, jak 
cudowne. I  cóż byłabym na tem zyskała, po­
wiedz mi, co? potem w życiu musiałabym się 
oduczać nietylko tych pospolitych marzeń, któ­
re miewa każdy robak ludzki, ale także tych 
najbardziej górnych, poetycznie wyrafinowanych 
hipotez... o człowieku innym... o kobiecie nowej... 
Hahaliał! byłoby tego tak dużo! Tak dużo! i 
trzebaby było tego wszystkiego tak długo, tak 
mozolnie długo oduczać się.

— Droga matuchno — szepnęła poruszona 
Alma — czy ty  nigdy nie zaznałaś tej rozko­
szy, którą daje wolna myśl...

— Co to jest wolna myśl? co to za nowy 
term in? — wtrąciła ironicznie pani Marya

— Wolna myśl, mamo? co to jes t?  Ot gdy­
byś matuchno, teraz, gdy tak jesteśmy we dwie, 
nagle nabrała tego wewnętrznego przekonania, 
gdybyś doznała takiego serdecznego przymusu, 
że ty i ja  jesteśmy jak dwie przyjaciółia.- droż­
sze sobie, niż córka i matka, j a t  dwie istoty 
bliskie, bardzo bliskie, gd jbyś matuchno w ta ­
kiej chwili — teraz ze mną mogła mówić, szcze­

rze , do głębi sz c z e rz e  — tak, żeby nic, nic nas 
nie dzieliło, żaden fałsz, żadna hypokryzya — 
gdybyś ty, matuchno, mogła tak ze m n ą -  oczy 
przy oczach, usta przy ustach, mówić, mó­
wić --------

Pani Marya przymknęła powieki. F ala  gorą­
cych słów padała na nią rozżarzonym pędem. 
Oddychała szybciej. Miała wrażenie, że łzy mo­
gą wybiedz z pod jej powiek ) paść na pościel. 
Byłyby to łzy okrutne, prawdziwe. Zakrzyeza- 
łyby głośno —  jak spowiedź jawna.

— Alma zrozumiałaby wszystko — myślała 
par.i Marya — dojrzałaby wszystko; całą moją 
nędzę

— Nigdy! nigdy! — buntowała się urażona 
duma. — Potem nie mogłabym spojrzeć Almie 
w oczv! za nic na świecie!

Fołknęła łzy.
Urna klęczała przy łóżku. Okrywała jej rękę 

pocałunkiem.
— Jakiebyśmy, matuchno, były szczęśliwe. 

Moja młodość byłaby, jak  zwierciadło dla cie­
bie Przejrzałabyś się w niera. Jabym  ci łzy 
zcałuwała z oczu. Każdą twoją troskę, każde 
twoje cierpienie pokochałabym na ca« życie. 
Najdroższa — od tej chwili, nieby nas nie uzie- 
liło. Jakże to byłoby cudownie pięknie.

— I  toby nazywało się wolną m yślą? — za­
pytała z ironią pan: Marya.

— A tak, matuchno. To byłaby ta nasza 
złota wolna myśl, wypędzona z pośród ludzi, a 
ugoszczona przez nas.

— Nastrojowe teorye.
— M atuchno'
—  Za raoicn czasów — mówiła pani Ma-

rya — nazywało się to inaczej, bezwzględnem 
zaufaniem, „probierzem" charakterów.

—  Ach tak. Próbowałaś matuchno
— O tak, z prawdziwem powodzeniem. W ten­

czas byłam prawie tak  młodą, jak ty  Wówczas 
moja m atka zaofiarowała mi się z przyjaźnią 
najgłębszą, tak  jak ty  mnie teraz. Spłakałam 
się jak  małe dziecko. Jakże ja  wtenczas byłam 
mojej matce wdzięczną. Wyspowiadałam się jej 
ze wszystkiego. O tak, ze wszystkiego. Z iaw a 
ło mi się, że raj zaczyna się na ziemi.

— I ja, najdroższa matuchno, w s z y s tk o ,  
wszystko ci powiem.

— Zobaczymy, tylko posłuchaj. M* tka wyca­
łowała mię serdecznie. Do dziś dnia to pamię­
tam. Ach jak  serdecznie!

— Poczciwa. , . .
W  oczach pani Maryi zaświecił błysk ciemny.
—  P o s łu c h a j  rzekła sucho —  na drugi 

dzień nauczyciel mój i mego b ra ta  stracił u nas 
posadę! matka wyrzuciła go bez litości.

— Za co?
Za, to, że odważył się rozkochać w sobie 

pannę obywatelską.
— Kochałaś go, matuchnr ?
— Był to człort iek, który - -  jeżeli są lu­

dzie jak  kryształ czyści —  on był tak i —  on 
jeaen.

— Kochałaś go...
Alma przj lgnęła do ręki matki z rozszarpa­

ną duszą.
—■ Pam iętał długo, długo — nawet potem.
—  Czy ż j j e?
—  Nie wiem. Potem, kiedy ty przyszłaś na 

św iat — zniknął zupełnie (C. d. n.).
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swemu katowi, który ostatecznie jednak zmógł 
go i — powiesił...

Scena ta jak  opowiada charku wski kores­
pondent „Kjeczy-4, była tak  straszna, że po­
mocnik sekretarza sądu, który bj ł wyznaczony 
losem do odczytania wyroku i asystowania 
przy ekzekucyi —  zemdlał, a policmajster uciekł 
z placu stracenia.

(ITrorzystośei w rotundzie. — K omitet w opresji. — Zgo­
da s» Praterze — Zamknięcie fabryki celuloidu — W al­

ka c dziewczynę.)

(x.) W  rotundzie powystawowej odbyły się wczo­
raj tak zwane szumnie „uroczystości narodowe 
które Jednakże były rodzajem kiermaszu, lub zwy­
kłej zabawy nczestnikćw pochodu z części etno­
graficznej. Uczestnicy i uczestniczki pozostali w 
Wiedniu, urządzają sobie na boisku rotnndy, a 
także na placu przed nją tańce z muzyką. Szeregi 
ich zresztą przerzedziły się znacznie, wielu bowiem 
wróciła ao domów, aibo udała się na zwiedzanie 
miasta. Woleli oglądać niż być oglądanymi.

Około gudziny 6 wieczorem przybył do rotundy 
arcyksiążę Leopold Salwator z żoną i dwiema cór­
kami. Oprowadzał ich od grupy do grupy hr. W il­
czek co trwało przeszło goJz.nę. Arcyks. Leopold 
Salwator włada wieloma językami, to też rozma­
wiał długu z członkami poszczególnych grup. Za 
arcyksięciem szła muzyka z T,yestu. —  Nawiasem 
aoaaję, żo przed rotundą znowu się pobili Trye- 
steńczyey należący do „irredenty14 z Tryesceńczy 
mi „wiernymi państwu14.

Przed południowym portalem rotundy powstały 
przykro sceny. Kilku członków komitetu pochodo­
wego, który stał się tak niepopularnym, otoczyła 
publiczność, niezadowolona —  i słusznie zresztą —  
z  niezręcznego urządzenia uroczy Mości. W  dodatku 
niektórzy myśleli na widok pustej rotundy, że uro­
czystość wcale się nie odbywa, zaczęli więc wołać: 
„Oszustwo! Zwróćcie pieniądze!44 Tymczasem tańce 
w owej chwili odbywały się przed rotundą. Z tru­
dem zdołał hr. Wilczek uspokoić wzburzonych, któ­
rzy zresztą do hr. W ilczka nie mieli żaanej pro- 
tensyi, owszem wołali na jego widok „Niech ży­
je !14 Na uroczystość przybyło około 60.000 osób, 
zasilając kase kumitetu, zagrożoną deficytem.

Piękny wieczór niedzielny zwabił do Prateru, a 
zwłaszcza do jego części, zwanej „W nrsieiprater14 
olbrzymie tłumy. Wszystkie restauracje i „tanebu- 
dy“ były przepełnione. W szystkie narodowości w 
przedziwnej zgodzie pomiędzy sobą i z Wiedeńczy­
kami oddawały się zabawie, zwłaszcza zaś tańcom. 
Po 10 halerzy od tańca! Żołnierze przybyli gro­
madnie do swoich ziomków, a tańczyli niestru­
dzenie.

Niedawna katastrofa z powoda wybucha celuloi­
du w fabryce wyrobów z tego materyałn palnego, 
skłoniła wreszcie władze do czujności i energi­
cznych kroków. Temu naieży przypisać, że magi­
strat zamknął onegdaj fabrykę celuloidu pod firmą 
„Gottesmann i b>*ai“ w dzielnicy Rernais. Nawia­
sem wspominamy, że aa zjeżdzie Stowarzyszenia 
chemików niemieckich w Jenie zajmowano się tak­
ie  fabrykami wyrobów z materyałów zapalnych. 
Na podstawie referatu profesora Gunmanna zjazd 
uchwalił zaletić środki ochronne, przedstawione 
Pn.ez referenta. Władze, które mają dozór nad te­
go rodzaju fabrykami, powinny się zaznajomić z 
referatem prof. Guttmanua.

Amerykańska scena krwawa rozegrała się tutaj 
o dziewczynę, która zaledwie rozpoczęła 14 rok 
życia. W  dzielnicy IX mieszka praczka Józefa 
Sonnbauer, matka dziewczyny Anny Dressel. Od 
pewnego czasu utrzymywał z Anną stosunek miło­
sny robotnik RtidermacLer, czema oczywiście ener­
gicznie przeszkadzała matka. Gdy w niedzielę 
Anna tbchodziia 14 rocznicę urodzin, Radermacher 
przyszedł z swoim przyjacielem, rzeźnikiem Haj- 
kiern, do Sonnbauerowej i zapytał wyzywającym 
tonem o Annę._ Matka starała się wytłomaczyć mu, 
że dziewczyna jest prawie jeszcze dzieckiem, ale 
Eadermacher nagle wydobył nóż i zranił guspody- 
nią domu w rękę.

Trzej synowie Sonnbauerowej rzucili się na obu 
napastników, i powstała krwawa walka na noże i 
rewolwery.. Napastnicy' wreszcie ustąpili pod gra­
dem kni rewolwerowych, z których jedna zraniła 
ciężko pewnego ucznia. Eiidermacher, tizy  razy 
ranny w głow ę, runął na chodnik. Józefa Sonn- 
bauerowa, obok pierwszej rany, została postrzelona, 
Hajek dostał kulą w rękę, podobnie jak Anna. Ta 
krwawa walka o 14-letnie dziewczę świadczy o 
zdziczeniu, które zapanowało pośród pewnych warstw 
społecznych-

Kr  ontfa a.
K r a k ó w ,  16 czerwca.

Odroczenie posiedzenia Rady miejskiej. Za­
powiedziane na dzień jutrzejszy posiedzenie Rady 
miejskiej, oraz wybór obn wiceprezydentów, zostały 
odwołane z powodu, iż jntro odbędzie się plenarne 
posiedzeniu  ̂ Rady szkolnej krajowej w a Lwowie, 
oraz ostatnio poa.Bcizenio sesyi parlamentarnej, na 
które to posadzenia w ie lu  radców z Krakowa wy­
jeżdża. Z tych powodć odroczono posiedzenie Ra­
dy na wtorek dnia 23 b. m., na godz. 5 popołu­
d n i-  . . . . .

SłrajK na uniw ers>tec:e Jagsellonski-n prze­
trwał wczoraj dzień przełomowy. —  "W myśl uchwa­
ły wiecu akademickiego z poniedziałku, aby cumo­
wać „środki ostrzejsze'4 (do czego się inłodziez po- 
stępowo-demokratyezna nie przyłączyła), część mło­
dzieży strajkującej usiłowała przeszkodzić kilku po­
rannym wykładom. I tak, gdy prof. M a r c h l e w ­
s k i ,  wykładający chemię, wszedł do sali i c h c ia ł 
rozpocząć wykład, odezwały się silne i nieprzerwa­
ne oklaski, zagłiszające mowę profesora Profesor 
Marchlewski jednak niezbity wcale z tropu, wykła­
dał dalej.

W tedy część akademików rozpoczęła bh laskami 
w ławki i tupać, inni klaskać, tak, że wśród nie­
słychanego hałasu nie słychać było jednego słowa. 
Wtedy profesor Marchlewski najspokojniej podszedł 
ku tablicy, wziął do ręki kredę i pisał cały swój 
wykład, Ilustrując go odpowiedniemi rysunkami. — 
W ykład swój okraszał profesor różnemi sentencja­
mi, wypisywanemi ku złości hałasujących akademi­
ków na tablicy. Tak na przykład napisał: „Trochę 
głośniej, bo bębenki uszne mam dobre4*, albo „Gdy­
bym stąd odstąpił, straciłbym szacunek dia samego 
siebie4,, dalej, w  miarę upływa godziny wykłada 
notował z humorom proiesor godzinę: 8'20, 8'30, 
8'40, a wykład trwa dalej, wreszcie „8/68 wykład 
skończyłem, jntro ciąg dalszy, bądźcie panowie zdro- 
wi“. Oczywiście wobec tak rozbrajającego a dowci- 
ęuegu postępowania protesora, słuchacze nie wie­

dzieli, czy jeszcze większe wyprawiać hałasy, czy 
też ich zaprzestać. v

Podobnie nie udało się słuchaczom strajkującym 
przerwać wykładu prof. K o s t a n e c k i e m u  (ana­
tomia), gdyż mimo ' bicia laskami w ławki, krzy­
ków, śpiewów i klaskań, profesor wykładał nie­
przerwanie, wypisując na tablicy potrzebne wyja­
śnienia. — Takasama sytuacja była na wykładzie 
prof. C i e c h a n o w s k i e g o  (anatomia pat.), który 
mimo hałasu wykładał całą godzinę.
’ Pewne rozgoryczenie wywołało wśród słuchaczy 

postępienie prof. L e w k o w i c z a  (choroby dziecię­
co), który mimo przyrzeczenia, danego w ponie­
działek, że do piątku wykłady zawiesza, dziś w 
dalszym ciągu wykładał. Tjlko dzięki interwencyi 
młodzieży postępowo-demokraoycznej - nie przyszło 
do bmzliwych zajść. Także na kilka innych wy­
kładach usiłowali akademicy przerwać preiekcye, 
ale bezskutecznie.

Dzisiaj w gmachu uniwersytetu był rucb mło­
dzieży bardzo ożywiony. Ns pierwszem piętrze gru­
powała się młodzież nie biorąca udziału w strajku, 
zaś na drugiem i w sali Kopernika studenci straj- 
knjący. W sali Kopernika odńywał się od godz. 8 
rano wiec strajkujących, Większość wiecujących 
przechyliła się na stronę stanowiska młodzieży po- 
3tępowo-uemokr,Q tycznej, aby do żadnych ekscesów 
i przerywali wykładów nie dopuszczać, ale strajko 
war. z całem spokojem i powagą. Okazała się też 
pewna tendencja, aby wobec zwrotu w sprawie 
Wahrmuuda i wynika konferencyi rektorów w W ie­
dniu strajk w odpowiedni sposób zakończyć. Celem 
naradzenia się nad dalszemi krokami, odbędzie się 
dziś o godz. pół do 6 wieczór aaiszy ciąg wiecu, 
przerwanego o godz. pół do 1 .

Mimo wyzywającej postawy pewnej części aka­
demików niestrajknjącycn, którzy poprzychodzili do 
Uniwersytetu z laskami i kijami, oraz zapełniali 
przejścia w kurytarzach, do żadnych starć między 
obu grupami młodzieży nie przyszło. Dzisiejszy wie­
czorny wiec przyniesie zapewne rozstrzygające u- 
chwałj i postanowienia młodzieży.

Wiec uczniów Akademii sztuk piękuych w Kra­
kowie odbył się wczoraj wieczorem. Większością 
wszystkich głosów przeciw 7 uchwalono następują­
cą rezoiacyę; „Wobec licznych faktów pogwałcenia 
wolności nauki, sztuki i kultury u nas, a ignoro­
wania tych zjawisk nietylko przez narodowości ob­
ce, ale i przez nas sam\’cłi, oświadczamy, że w 
spraw ie naruszenia autonomii uniwersytetu w Ins- 
bruku nie mamy specyalnie nic do skonstatowania. 
SolidarjTznjemy się jednak w zupełności z wszelkie- 
mi ruchami woinościowemi w obronie sztuki, nauki 
i kultury14

Wycieczki. Jutro o godz. 8 rano przybywa do 
Krakowa wycieczka dzieci szkolnych w liczbie 80  
z Borkn Fałęckiego. Również jutro przybywa wy­
cieczka włościańska z Borzęcina w liczbie loO  
osób.

Odczyt. W piątek 19 bm. o godz. 6 po południu 
w auli nniwersjtetu Jagiellońskiego wygłosi Karol 
hr. Lanckoroński odczyt: O różnych poglądach na 
pomniki historyczne i artystyczne o rozmaitych cza- 
sacn i rozmaitych krajach. Dochód z tego odczyta 
przeznaczony jest na fundusz dyspozycyjny J. M. 
rektora dla ubogich akademików. Kiedy idzie o po­
parcie majątkowe naszej młodzieży akademickiej nie 
trzeba przypominać społeczeństwu, iż sprawa jest 
ważna, cel piękny i szlachetny. Nie wątpimy też, 
że liczno zastępy publiczności stawią się w piątek, 
aby wysłuchać wytwornego odczytu, tak gruntow­
nego znawcy przedmiotu, jakim jest Karol hr. Lanc­
koroński, członek akademii umiejętności krakow­
skiej i wiedeńskiej.

Z teatru  ludowego. We środę dnia 17 b. m. 
powtórzenie 3-aktowego wodewilu „Pod białym ko­
niem14. W  roli głównej wystąpi p. Czajkowska, 
przyjęta przez publiczność na ostatniem przedsta­
wieniu nader sympatycznie.

W e czwartek z powoda uroczystego święta teatr 
zamknięty, natomiast w piątek repertoar wypełni 
komedya Al. hr. Fredry „Damy i bazary44.

Matei, fooiballowy, Odnośnie do sprawozdania 
z o n egd ajszego  matetan footballowego w Krakowie, 
proszeni jesteśmy o zamieszczeniu następującego 
sprostowania W e wczorajszej kronice podniesiono, 
że klub piłki nożnej „Cracovia14, wsławił się nie­
dawno zwycięstwem nad klubem lwowskim Otóż 
„Cracovia“ nie odniosła zwycięstwa nad lwowskim 
klubem, lecz przeciwnie została we Lwowie poko­
naną w stosunku 1 : 0 ,  a w Krakowie match po­
został nierozegranj w stosunku 1 : 1

Pochód jubileuszowy na kartach pocztowych.
Do tutejszego handlu p. Karlińskiegu w Sukienni­
cach nadeszły pierwsze zdjęcia fotograficzne pocho- 
an jubileuszowego cesarskiego z dnia 12 b. m. od­
bite na pocztówkach. Na jednej z fotograiij widzi­
my część grupy krakowskiej „W esele14.

Muda w zastosowaniu do wyrobów przemy­
słu krajowego, w Krakowie, 21 b. m., w jednej 
z sal w lokalu Towarzystwa technicznego (ulica 
Straszewskiego 1. 28 II p.), otwartą będzie wy sta- 
w a, urządzona s t a r a n i e m  K o ł a  a r t y s t e k  
p o l s k i c h ,  a zatytułowana: „Moda, w zastosowa­
nia do wyrobów krajowego przemysłu11. Pomimo, że 
program tej wystawy był bardzo ściśle określony 
i wszelkie okazj wystawowe, czy to w zakresie 
urządzenia mieszkań, czy też pomysły na ubiory 
kobiece i dziecinne, musiały być zastosowane wy­
łącznie tylko do krajowej produkcyi przemysłowej, 
a równocześnie każdy z poszczególnych okazów mu­
siał przedEtawie pomysł zupełnie nowy i oryginal­
nie polski; mimo jednak tych zastrzeżeń, komitet, 
urządzający tę wystawę, zdołał zgromadzić dość 
znaczną ilość pomysłów, odpowiadających progra­
mowi. ijm  więc sposobem, wystawa ta będzie już 
mogła sta< się wątkiem dla dalszego rozwoju mo­
dy, o r y g i n a l n i e  p o l s k i e j ,  bo odpowiedniej 
do klimatyczny ch i ekonomicznych waiunków w na­
szym krają, jak również do naszych upodobań i 
dążeń W kierunku narodowtj artystycznej kultury.

Wystawa ta składać się będzie z pomysłów przed­
stawionych w iysunku lub kolorowanych, jak rów­
nież z pomysłów przedstawionych w okazach już 
gotowych (n. p. gotowa konfekeya damska i dzie­
cinna; modele mebli wykonano w stolarszczyinie 
i t. p.).

Wśród licznych, jak na początek działalności na 
rzecz polskiej mody, wystawczym i wystawców, pani 
Anna Szamlewiczowa, kierowniczka magazynu mód 
w Żywca, przedstawi na tej wystawie, bwój wła­
sny pomysł kapelusza słomkowego, bardzo ładny 
i niezwykły. —  Obok kapeluszy będą też fryzury, 
przedstawione w rysunkach; zupełnie nowe i od­
mienne od tych, które dotychczas narzucał nam Pa­
ryż i Berlin. Fryzury te, są to oryginalne pomy­
sły p. R. Wiskidy, właściciela i kierownika salonu 
fryzjerskiego w Krakowie.

W  aziale, nadspodziewanie obfitym, pomysłów na 
ubiory kobiece i dziecinne, bierze również udział 
w tej wystawie p. Oz. B. Jankowski, art.ystama- 
larz, naczelny rysownik i kierownik m oly w ma­

gazynach „Bon Harchó14 w Paryża. Na wystawę 
p. Jankowski nadesłał 20  kolorowanych i już do 
reprodukcyi żnrnalowej przy goto wanycn wzorów na 
ubiory pań i dzieci. W szystkie te pomysły są aty- 
lowo-polskie 1 dostosowane do naszych krajowych 
tkanin. Ważną też jest okoliczność, że są to naj­
świeższe w zakresie mody kreacye p. Jankowskie­
go, i że wpierw, w celach owej wystawy, autor 
powierzył je zarządowi Koła artystek polskich, do­
piero później, wzory te będą oadane do dyspozycji 
konfekeyonerów paryskich.

Zapiski pol.cyne. Za kradzież aresztowano 
wczoraj w Podgórzu 19-letnią służącą Maryę Książ- 
kównę, która wtargnęła do mieszkania swej byłej 
pracodawczym, w czasie, g ly  w mieszkaniu nie 
było nikogo i skradła stamtąd znaczniejszą ilość 
garderoby. Na miejscu Książkówna przebrała się 
w skradzione suknie, a swoja stare pozostawiła, 
To naprowadziło rolicyę zaraz na trop sprawcy 
kradzieży, i Książkównę na dragi dzień areszto­
wano.

Bogumm-dworzec, 14 czerwca. Tutejsze poiskie 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół14 urządza dnia 5 
iipca b. r. kn uczczeniu I rocznicy swego założenia 
uroczysty festyn, połączony z ćwiczeniami publi- 
cznemi druhów i druhiń, a to na przyrządach i 
maczugami Jednym z pnaktów ożywionego progra- 
mn będzie również loterya fantowa. Wieczorem za­
bawa taneczna. Zacraszamy yi szystkie gniazda so­
kole w Galicyi gorąco do wzięcia ndziału w tym 
obchodzie, co zwłaszcza ze względu na tutejszych 
Niemców jest rzeczą bardzo ważną, dla okazania 
im naszej siły i solidarności. Festyn rozpocznie się
0 goaz. 2 po południa uroczystym pochodem z mu­
zyką z przed polskiej szkoły. Wieczorem ognie 
sztuczne i rej sokolic przy oświetleniu bengalskiem. 
Zarząd „Sokola14 uprasza wszystkich życzliwych o 
łaskawe nadsyłanie fantów na loteryę pod adresem 
wydziału „Sekuła14.

Z gimnazyum polskiego w Cieszynie. Wpisy 
do klasy I przed feryami odbywać się będą dnia 
6 iipca rano od godziny 8 do 10. Egzamin wstę­
pny rozpocznie się tego dnia o godzinie 10. Wpisy 
do klasy I po foryach oraz wpisy uczniów nowo 
wstępujących do klas innych odbywać się będą d.
15 września od godziny 3 do 5 po południu i dnia
16 września od godziny pół ao 8 do 9 rano. —  
Egzamin wstępny do klasy I odbędzie się Inia 16 
września o godzinie 9 rano.

Jubileusz pedagoga. Piszą nam z B i a ł e j .  
Grono nauczycielskie szKoły polskiej im. T Ko­
ściuszki w Białej urządza w niedzielę 21 bm. ob­
chód jubileuszowy dia uczczenia 25-letniej pracy 
nauczycielskiej dyrektora p. J. B o b a k a  i zapra­
sza koleżanki, kolegów i znajomych jubilata do 
wzięcia udziału w tej uroczystości, która rozpocznie 
się nabożeństwem w kościele o godz. 8 1/1 rano, 
poczem nastąpi oDchod szkolny o godz. 9 1/,.

Wycieczki do Krakowa. Piszą nam z żywca: 
Staraniem dyrektorki szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Żywcu urządzoną została dnia 9 b m, wycieczka 
uczenie do Krakowa. Pod opieką pań A. Tournelie, 
Weberowej i Gawinówny, zwiedziły nczenice za­
bytki Krakowa, były na przedstawieniu w teatrze
1 odświeżyły swoje serce i umysł. Szanownym nau­
czycielkom należy się uznanie za inieyatywę i 
przewodnictwo w pouczającej wycieczce.

Wadowice, 15 czerwca. E g z a m i n  d o j r z a ­
ł o ś c i  odbywał się w tutejszym zakładzie w dniach 
od 9 —  13 b. m. pod przewodnictwem p. Józefa 
W in k o w sk ieg o , dyrektora V . g im nazyum  w  K rako­
wie. Do egzaminu zgłosiło się 33 uczniów publicz­
nych, 1 prywatysta i 1 eksternistka. Za dojrzałych 
zostali uznani: Orzeł Zygmunt (z odzn.), Sapiński 
Stanisław (z odzn.), Zemta Józef (z odzn.), Ozapik 
Jan, Dudzik Franciszek, Feldmann Izaak, Friihling 
Ryszard, Geppert Eugeniusz, Grudnewicz Szczepan, 
Heidrieh Edward, Jetimar Władysław, Kalec Bole­
sław, Kamiński Stefan, Kamiński W ładysław, Kas- 
solik Józef, Kłapa Albin, Kłósak Antoni, Konieczny 
Wojciech, Lasak Franciszek, Magiera Józef, Mali­
na Stanisław, Miodoński Stanisław, Nycz Kazimierz, 
Rosenberg Lieber, Ralf Maurycy, Sadlik Stefan, 
Sapiński Franciszek, Sitarz. Michał, Wojciech Jó­
zef, Wójcik Karol, Zemanek Kazimierz, Laksberger 
Loebel (prywatysta), Maiinówna Marya (eksternist­
ka).

DO Krynicy przybyło w obecnym sezonie, t. j. 
od 15 maja dla celów kuracyjnych rodzin 697, 
osób 945.

Z Brzeska piszą nam: Dnia 11 b. m. urządziło 
tutejsze Koło T. S. L. z  pomocą p. p. nauczycieli 
i nauczycielek wycieczkę do Krakowa. —  Ponieważ 
pogoda dopisała —  dzieci zwiedziły ważniejsze oso­
bliwości miasta. Wrażenia, jakich doznały, uczynią 
zapewne tę chwilę ich życia niezapomnianą, lni- 
cyatorom wycieczki pp. Borowieckiej, Zofti Fritzó- 
wnie oraz nauczycielom i nauczycielkom z Brzeska 
składają rodzice serdeczne podziękowanio za tak 
szczere zajęcie się tą sprawą.

Urabianie nastroju. „Głos Polski14, wychodzący 
w Tarnopola, podaje charakterystyczny wypadek, 
jaki zaszedł w Kolędzianaeh, świadczący, jakich 
środków używają Ukraińcy w celu wywołania na­
stroju między włościanami. Nauczyciel, Dwytro Sem­
kowicz, przeniesiony ouecnie do Kosowa, przystąpił 
do bawiącego się przed cerkwią ludu w dnia 27 
kwietnia b. r i  rozpoczął ich gromić za zabawę 
w czasie, gdy „z polecenia nowego namiestnika 
tysiące Rusinów pada od kul11. Część włościan u- 
wierzyła ukraińskiemu krzewicielowi oświaty, zwła­
szcza gdy pokazał owe wieści wydrukowane w ga­
zecie, a mianowicie socjalistyczny „Głos“ z 25  
kwietnia D. r., w którym mieści się następująca 
notatka:

Przemyśl: Podczas uroczystości grupka Rusi­
nów z tajnej studenckiej organizacji rewolucyjnej 
wdarła się w Przemyślu od strony Garbarzy na 
dworzec i usiłowali wysadzić pociąg w powietrze. 
Batalion wojska dał salwę, wobec czego liusini 
cofnęli się, pozostawiając 1200 trupów na płaca 
boju14.

Chytry hajdamaka, korzystając z ciemnoty ludu 
ruskiego podał mu tę wiadomość, ale nie powie­
dział, że pod tytułem artykułu znajduje się napis 
„Obrazki z przyszłości11. Czyż dziwić się można, 
że na wsi wśród ludu ruskiego panuje wrzenie, 
jeśli ludzie mający krzewić oświatę, rozbudzają w 
ten sposób dzikie instynkty? Przeciw Semkowiczo­
wi zrobiła żandarmerya doniesienie karne, a Ukrai­
na będzie miała zapewne jednego heroja więcej.

Pożar wybuchł w piątek 12 b. m. w młynie pa­
rowym Kazimierza hr. £adem_go w Surochowie i 
w przeciągu godziny zniszczył ten młyn, tudzież 
młyn wodny i inne budynki doszczętnie. Szkoda 
wynosi przeszło 2 0 0 .0 U0 koron, oprócz zapasów 
mąki i zboża, należącego do dzierżawcy Bomstei- 
na, przedstawiających wartość zwyż 100.000 koron. 
Zachodzi podejrzenie, że ogień podłożyła zDrodnioza 
ręka. Budynki i mąka były ubezpieczone.

Ze świata.
Z Warszawy. (Tablica pamiątkowa Malczew­

skiego. —  Prof. Pogodin. —  Z sądu wojennego.)
—  Po 80  latach uczciła Warszawa tablicą pa 

miątkową poetę Antoniego Malczewskiego. Umie­
szczono tę tablicę na domu przy ulicy Elektoralnej 
pod 1. 3. Napis na tablicy, umieszczonej na fron­
cie domu Y/yżej pierwszego piętra, opiewa: „Tu 
mieszkał i zmarł w dnia 2 maja 1826 r. Antoni 
Malczewski, autor „Maryi14. Poświęcenia w obecno­
ści szczupłego grona dopełnił ks. redaktor Skimbo- 
rowicz. Następnie w mieszkania p. M. Bersohńa 
nastąpiło podpisanie odnośnego doknmentu pamiąt­
kowego.

—  „Kuryer Wars2awski“ donosi, że prot. Rogo- 
din wyjechał na 3 -miesięczną wycieczkę do krajów 
słowiańskich i zwiedzi kolejno Poznań, Lublanę, 
Pragę czeską i inne główne miasta Słowiańszczy­
zny.

—  Sąd wojenny skazał wczoraj trzech uczestni­
ków napadu zbrojnego na stacyę kolejową Między­
rzec, a mianowicie: Ferdynanda Tyszkiewicza, Sta­
nisława Bazylewskiego i Stanisława Życha na ka­
rę śmierci przez powieszenie. Trzech innych ucze­
stników tego napada powieszono pized tygodniem 
za udział w napadzie na pocztę w Sokołowie. -

W  drugiej sprawie o napad na urząd pocztowy 
w Wisznicy, zrabowanie 1221 rubli i  równoczesny 
rabunek monopolu tamże, podczas którego zginął 
od kul napastników sLażnik Telenko, skazano na 
śmierć Edwarda Zauokrzyckiego, Stanisława Bary- 
lewskiego i Stanisława Kamińskiogo.

Ogółem zapadło wczoraj 6 wyroków śmierci. 
W szyscy skazani należeli ao frukcyi rewolucyjnej 
P. P. S.

Z Łodzi. (Przybycie hurtowników z Moskwy. —  
Wycieczka do Łowicza. —  Jnoileusz straży. —  
Z zamętu.)

—  Przybyło do Łodzi wielu hurtowników mo- 
skiewskicn po zakupy, które w części przeznaczone 
są na jarmark niżno-now gorodzki.

— We wczoralszej wycieczce Łodzian na wy­
stawę do Łowicza uczestniczyło 400  osób.

—  Wczoraj w Piotrkowie odbył się obchód 30- 
letniego jubileuszu straży ogniowej ochotniczej; na 
obchod przybyli delegaci wielu straży ochotniczych 
z Królestwa.

—  Z pośród aresztowanych w sali angielskiej 
82 pracowników branży papierowej uwolniono vrzo- 
raj 28 chłopców, członków związku zawodowego 
drukarzy i introligatorów.

— Na ulicy Brzezińskiej nr 70 między dwiema 
partyami robotników w yn ik ła  bójka, podczas której 
robotnik Jan Suszyński odniósł k ilk a  ran sz ty le to ­
wych, wskutek których niebawem zmarł w szpitalu.

Pożar1 DŹwiritka. Jak doniosły nocne telegramy, 
w Dźwińsku powstał ogromny pożar, ■ który do 
chwili wysłania telegramów zniszczył 300 domów. 
Dźwińsk, miasto powiatowe w gnbernii witebskiej, 
leży na prawym brzegu Dźwiny zachodniej, w wę­
źle dróg kolejowych do Petersburga, Rygi, Warsza­
wy, Witebska i Libawy. Odległość Dźwińska od 
Warszawy wynosi 548 wiorst. Dźwińsk liczy około 
75.000  mieszkańców, pośród których przeważają 
żydzi, mający w swych rękach prawie cały han lei. 
Po żydach najliczniejsi są Łotysze, dalej idą Biało­
rusini, Rosyanie, Poiacy itd. Pod wzglęaem wyzna­
nia jest około 20 procent katolików, 20 prc. pra­
wosławnych, 12 prc. protestantów, 2 prc. staro- 
wiercow i 46  prc żydów. Katolicy posiadają w 
miejscu dekanat i kościół parafialny. Dźwińsk po­
siada gimnazj nui realne gimnazyum żeńskie, tu­
dzież 5 szkół miejskich. W  r. 1890 liczono tam 
30 fabryk, 865  robotników, a piodukcyę szacowano 
na pół miliona rubli. Rozwój miasta datuje się od 
czasu, otwarcia linij kolejowych. Dźwińsk, w kroni­
kach i dokumentach łacińskich zwany Dunenberg, 
albo Duncborg, ma burzliwe dzieje. W roku 1277  
krzyżacy zoudowali tutaj zamek warowr.y, po któ­
rym pozostały dzisiaj tylko gruzy. W r. 13 L5 L i­
twini zburzyli ten zamek, ale krzyżacy wkrótce go 
odbudowali. W  r. 1559 zamek i miasto, powstałe 
obok, przeszły w ręce Zygmunta Augusta, jako za­
staw na koszta wojenne z powodu obrony Inflant 
przed Moskwą. Pakta poddania się Inflant krolowi 
Zygmuntów* Augustowi i unia ich z Litwą w r. 
1566, a wreszcie wcielenie ich do Polski na sej 
mio lubelskim w r 1569 oddały wreszcie Dźwińsk 
pod panowanie Pulski. Podczas wojen szwedzkich 
miasto ucierpiało ogromnie. Przy pierwszym podziale 
Polski w r. 1772 Dźwińsk dostał się w rece Ro- 
syi.

Zem sta hakatystów  za wybory na Śląsku.
Wobec świetnych Yyyników prawyborów do Sejmu 
pruskiego na Górnym Śląsku, hakatyści tamtejsi 
pienią się ze złości. W „Koryerze Śląskim44, orga­
nie posła Korfantego, czytamy:

„Rządiwcy i hakatyści mszczą się na roDotni- 
kach polskich za to, że nie chcioli im przy wybo­
rach sprzedać duszy polskiej. Na kopalni „Ferdy­
nanda14 pod Bogucicami wypowiedziano już kilku 
górnikom pracę, a na „Konkordyi4 w Zabrza za­
częto również robotnikom dokuczać. Na „Konkor­
dyi11 zaraz po wyborach z rozkazu wyższego urzę­
dnika zapowiedziano robotnikom, że orwą im pu 
10 fen. z dziennego zarobku. Zarząd kopalni wy 
wiesił w cechowni zawiadomienie, że dzienne za­
robki zostaną zmniejszone o 30 do 70 fen. Na po­
dwórzu kopalni wszczął się z tego powodu ogromny 
hałas pomiędzy górnikami, a z nocnej party i nikt 
nie chciał zjeżdżać na dół. Młodsi robotnicy rzu­
cali marki do markowni. Hałas stawał się coraz 
większy i strajk byłby niezawodnem następstwem, 
alo zarząd zmiarkował, że robotnicy użyją wszel­
kich środków celem obrony swych praw obywatel­
skich i zarobków, więc rozporządzenie cofnął, ob­
wieszczając równocześnie robotnikom, że zarobki 
nie zostaną zmniejszone14.

Carowa choruje. Paryski „Matin14 donosi, że 
carowa choruje na serce. Choroba musiała poczynić 
znaczne postępy, skoro carowa ma spuchnięte nogi 
i musi większą część dnia przepędzać w łóżku. —  
W podróży do Rewia wzięła udział tylko dlatego, 
ażeby nie dać powodu do fałszywych pogłosek. —  
Przy zjaździe z Fallierosem, równie w Re win, nie 
będzie ani carowej, ani carowej-wdowy.

Nowa zbrodnia w Paryżu. Od pewnego czasu 
w jednem z teatrzyków paryskich odbywa się co­
dziennie przedstawienie „sztuki"4, w którei jakiś 
upadły bonwiwant skłania próżną kobietę do przyj 
ścia na schadzkę w drogocennych klejnotach. Ko­
bieta przychodzi na schadzkę i pada ofiarą birban- 
ta, który ją zamordował i obrabował. Akrobata ro­
syjski Czernudow czy Czernidow, który uczęszczał 
na te przedstawienia, widocznie wziął sobie za 
przykład owego bonwiwanta, Czernudow, który, pô  
dając się za bogatego spadkobiercę, uczęszczał do 
najdroższych lokalów, poznał się z połświatówką 
Blanką Dalavigne, znaną na bruku paryskim pię­
knością. Zaprosił ją do jednego z hoteli na ucztę, 
prosząc, ażeby się ubrała w klejnoty, gdyż będzie

liczne towarzystwo. Blanka uczyniła tak, obwie­
siwszy się upominkami od swoich przyjaciół, war­
tości 80 .000  franków. Gdy weszła do pokoju i za- 
pytała, gdzie są goście, Czernndow rzucił się na 
nią, poderżnął jej gardło brzytwą i obrabowawszy 
umknął. Na krzyk zranionej zbiegła się służba i 
wezwała lekarzy. Blanka zdołała jeszcze opowie­
dzieć szczegóły zbrodni, poczem straciła przyto­
mność. Rana jej nie jest śmiertelną. Czernndowa 
polieya ujęła nazajutrz na dworcu Rueil.

Śmierć Vegi ae ArmijO. Były prezydent hi­
szpańskiego gabinetu liberalnego, markiz Vega de 
Armijo, umarł przedwczoraj w Madrycie. Zmarły 
był od roku 1902 przedstawicielem okręgu Mon- 
tilla w kortezaeh, a w r 1905 objął prezydentu­
rę gabinetu, z której ustąpił w następnym roku. 
Alo już w pół roku peżmej objął ponownie prezy­
denturę gabinetu, znowu jednakże padł po kilku 
miesiącach. Następcą jego został Mf.ura, stojący 
dotąd na czele gabinetu.

ł & s t o w a r z y s z e ń .
Tow. prawnicze i ekonomiczne odbędzie wal­

ne zebranie w środę 17 b. m. o godz. 6 wieczór 
w auli uniwersyteckiej; na porządku dziennym: spra­
wozdanie komisji kasowej, odczytowej i redakcyj­
nej, wnioski, incerpelacye i odczyt prof dr Zoila 
iun. o projekcie noweli do kodeksu cywilnego.

7 TowarzysiwŁ. przyjaciół sztuk pięknych, 
Walne zgromadzenie członków odbędzie się ,lnia
30 czerwca.

Zmarli.
W  Warszawie zmarł Aleksander S m a c z n i d -  

s k i , literat, długoletni kierownik „Tygodnika mód 
i powieści*4.

Miano/:an’a. Wydział krajowy zamianował dra W ła­
dysława, Wyh o w ski ego sekund iryuczem I klasy krajowe­
go szpitala powszechnego we Lwowie.

Wpisy przedwakacyjne do prywatnego seminaryB® 
nauczycielskiego żeńskiego prof. f?r. Preisendanza od 
wad sic będą 96 6 m. « godz. 3 po południu.

Sprostowanie. W e wczorajszym artykule o strajko 
niwersyteckim mylnie podano, że prof. Herzog jest J, 
torem języka franeussiego. Prof. Herzog jest doceni 
uniwersytetu wiedeńskiego i tymczasowym profeso, 
filologii ronrańsiuej na uniwersytecie 1: i D wskim  -

Opera i operetka lwowska v/ K rakow i.
We ŚTodę 17 czerwca. „OaYaUeria'1 i „Pajace11.
W  piątek 19 czerwca: -Wesoła wdówka".

■■ W  sobotę 20 czerwca: „Żydówka14.
W  niedzielę 2i czerwca po południu: „Ta coś11; t 

czćr: „Straszny dwór14.
W  poniedziałek 22 czerwca: „Wesoła wdówka1*.
R epertuar tea tru  ludowego, —

W e śkode. „Pod biaf/.i.i koniem1 ,
W pią tek1 „Damy i buzary*4.
W  sobotę: „Chata za wsią11.
Z kalendarza. We środę 17 czerwca: Adolfa t, j 

lanty wdowy, we czwartek 18 czerwca: Hoże Ciało 
Marka i Marcelina; w piątek 19 czerwca Juiiauy i 
koner, Gerwazego i Protazego.

Wschód sŁńca 17 czerwca o godz. 3 min. 32, zac! 
o 7 m 49; długość dnia 16 godzin min. 17.

Z krakowskiego obserw atcy .m. Dnia 15 czerw a i 
mometr doszedł od 16'0 do 2a-a C.; barometr powoli p 
nojif się.

Dnia 16 czerwca o godz. 7 ran i stan baiom efu  74 
mm., termometru 18'8 C.; — wiatr wscnodnio-półnoo 
wschoani.

B .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o i  
R p a A ó w . W ynrjm uje i sprzedają piet 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, barn 
nie i piaiiule za gotówkę lub na spłsty  nav 
di-u uziest,,mieni(,eano. Instrumenty używane 
cen najniższych. ■ ‘

W a s i ń s k I  p r z e d  s ą d e m . .
(Sprawozdanie własne „Nowej Reformy1*).

Lwów, 16 czerwca.
P rzed  sądem  p rzysięg łych  we L w ow ie rozpoczi 

się dziś rozp raw a przeciw  głośnem u włamywaczo 
Edm undow i W a s i ń s k i e m u  i tow . T ry b u n a łu ' 
przew odniczy rad ca  d r  B e r  s o n, ja k a  w otunci i 
s iad a ją  radcy  D z i e r ż y ń s k i  i J a n k o ,  rac 
N a yv r o c k  i jako  zastępca  w otan ta . O skarża f  
stępca p ro k u ra to ra  L u b i ę  n i e c k i ;  b ro t ią .  
B r o m c e r g  (W asińsk iogo) 1 d r H l a w a t y ,  
L a n b ,  dr  L e w i n  dr  M n s l e r ,  dr  S e l c e r  i 
K l a f t a n .  N a ław ie  oskarżonych zasied li;

1) E dm und S n i e g u c k i  fa lse  W  a s i  ń s Ł 
la t  3 1 , z Iw anow ic (gun. ka lisk a), b. p iekarz , f 
na ty , poddany ro sy jsk i. P odczas sw ycb spraw  
p rzy b ie ra ł na jrozm aitsze  nazw iska, « mianowic 
nazyw ał się : P io tr  B oba, Edm und ub P io ti B abi 
ski, E dm und Sadow ski, P io tr  iub  Edmund Ralińs.” 
E dm und R ich te r, W aśnierwski, R ogalsk i i E lsiiej 
wicz. W as łń sk i oskarżony je s t o zbrodnię m „ 
d e r  b t  w a, zbrodnię k r a d z i e ż y  usiłow ańej } 
Konanej, o zbrodnię udzie len ia  pomocy do ociecz] 
daną  uw ięzionem u za  zbrodnie, da le j o f r z e k ro d  
n ie  w łóczęgostw a, fałszyw ego m eldow ani-. j  i b« 
praw nego noszenia broni. M orderstw  % dt p 1 ił f 
W asiń sk i w  g rndn iu  1 9 0 7  r, w P rad ze  trze liws 
do po licya .ita  F ran c iszk a  K au tsky 'eg0 , k tó ry  ścig 
go w raz  z tow arzyszam i w ypraw y.

2) Władysława z Wachowskich j J n i e g u . ;k 
żona głownego oskarżonego.

3) Izydo r K n o b l o c h ,  syn  szynkarza  ze Lw0y
4) Leopold T  i 111, z ło tn ik  ze Lwow a.
5) L udw ika T i t t l o w a ,  jpSo żona.
6) F lo ry an  S tan . A d a m s k i ,  a g e n t handlow y! 

h an d la rz  n ierogacizny , zam ieszkały  w  K am.enl 
koło B ielska.

7 ) W ik to r M i c h a l s k i ,  czeladn ik  bronzowc 
czy.

8) T eofil S c h w a t l i c h ,  cze ladn ik  bronzow D 
czy.

9) W ilhelm  H d t t n e r .
10) Stanisł. U ś c i  en  s k i ,  właściciel rracow. 

bronzowniczej we Lwowie..
1 1 ) F ran c iszk a  U ś c i e ń s k a ,
12) Stan. W a l o c h a ,  dozorca vV‘ Przy ■  

Batorego we Lwowie. .
13) M arya W a l o c h  o w a ,  3e"* "m a .
14) Jerzy K o s t e r ,  "JR°r ruskmgo
15) Majer B e i s p i e I ' ,czeladnik malarski 

w szy scy  oskarżeni o współwinę w kradzieżach  ąy  
sińskkgo; dozorca Walocha, oskarżony 0 udzieleń; 
pomocy Wasińiłkicnm przy ucieczce z więzień) i,

16 Mieczyslaw G o 11 w a l  d<. d z ier ży ,, 
dób. mą* n ieży jącej z nim  hrabiny R u m o r ę * ^

Z  wyjątkiem Beispiela, Tittlowej i Uś*lc jski 
wszyscy pozostają w areszcie śledczym.

Akt oskarżenia.
Po wylosowaniu ta'vy przysięgły^ odczyta ) a_ 

szerny akt oskarż011'3, który konstatuje, 
gacki-W a siń sk i wędrował od miasta do miast®' Waz< 
; 2iQ inne przybierając nazwisko i  zawód- Ożeń 

się w r o k u  1899 w W a r n i e  i tam proWaCt̂ i d
1901 piekarnię. Potem przesiedlił się 4*

Chińska surowa jedwabna ręczna tkanina naturalna i  w kolorach, najpraktycz­
niejsza, najtrwalsza i najwspanialsza materya na suknie męskie, damskie i dziecięce, 
pierze się lepiej od płótna, do nabycia w  wielkim wyborze gatunków i  kolorów  
w  magazyme towarów oryentalnyck
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s t o c h o w y ,  następnie do W i e d n i a ,  a potem 
do S t r y j a .  W  lutym 1905 aresztowano W asiń­
skiego w Stryju pod zarzutem kradzieży kur, wy­
puszczono go jednak na wolną stopę. Nie wycze­
kując jednak wyniku warożonych przeciwko niemu 
dochodzeń karnych, Wasiński uciekł wraz z żoną 
do J a r o s ł a wr i a, gdzie przez pewien czas wspól­
nie z niejakim liaśianką nandlował nierogacizną, 
pod przybranem nazwiskiem Edmunda Babińskiego. 
Z końcem maja 1905 r. przenieśli się Wasińscy 
do Z a k o p a n e g o ,  gdzie Wrasiński się zameldo­
wał jako Piotr Babiński, pueer chemicznej pralni 
z Jarosławia. W  połowie września 1905 i.  Wasiń- 
scy opuścili Zakopane i pojechali do T a r n o w a ,  
gdzie jako Edmund i Władysława Babińscy mie­
szkali do stycznia 1906 r. Z Tarnowa przyjechali 
w styczniu do L w o w a  i zamieszkali tu jaKO Piotr 
i Władysława Balińscy przy ulicy Łyczakowskiej 
I. 72. W k\yietnm tego roku, przeprowadzili się 
na ulicę pod Dębem L 1 2, gdzie do 10 czerwca 
roku 1906 mieszkali jako Edmund i Władysława 
Sadowscy. Z końcem czerwca wyjechali do K r y ­
n i c y  i mieszkali tam przez lipiec i sierpień jako 
Edmundowie Balińscy. Pobyt swój w Krynicy za­
znaczyli Wasińscy włamaniem się do trzech tam­
tejszych kupców.

Pierwszą większą k r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m  
popełnił Wasiński w kantorze Szymona Maschlera 
w T a r n o w i e ,  gdzie ukiadł przeszło 800  koron 
we wrześniu 1906 r. W listopadzie tego roku po­
pełnił Wasiński ze swoją bandą, do której wów­
czas należeli: Izydor Knobloch, Jan Litwin i Lu­
dwik Kos, wielką kradzież w K o ł o m y i  na szko­
dę złotnika Baruclia Feuersteina, któremu skradzio­
no zegarki, łańcuszki, pierścionki i  inne kosztow­
ności łącznej wartości około 12.000 kor. Spienię­
żywszy te rzeczy i odebrawszy przypadającą nań 
cześć ze sprzedaży łupu, zajechał z końcem listo­
pada wrraz z żoną do Czerniowiec i zameldowawszy 
się jako Edmund i Władysława Richter, żyli tu 
przez jakiś czas dobrze i dostatnio „z procentów". 
„Procenta" po krótkim już czasie wyczerpały się, 
bo w nocy na 8 lutego 1907 Wasiński w towa­
rzystwie Mieczysława Gottwalda, Ludwika Kosa i 
Jana Litwina usiłował włamać się do kantoru wy­
miany Szymona Kornbiuha w S t a n i s ł a w o w i e .  
Tu ich jednak przyłapano na gorącym uczynku, 
kradzież udaremniono, a sprawców aresztowano. Tu 
też po r«z pierwszy aresztowany Sniegucki przy­
brał fałszywo nazwisko Edmunda WasniewsKiego, 
względnie Wasińskiogo, i"odtąd pud nazwiskiem 
tem stale figuruje w kronice kryminalnej.

Pozostając w więzieniu śledczem sądu obwodo­
wego w Stanisławowie, usiłował Sniegucki-Wasiń- 
ski dnia 18 kwietnia r. 1907 w towarzystwie in­
nych więźniów wydostać się z więzienia, wyłupano 
jnż nawet w kaźni otwór, ale ich na tem przyła­
pano, ucieczkę udaremniono, a ponieważ następnie 
do przeprowadzenia rozprawy w sprawie usiłowa- 
nej kradzieży stanisławowskiej delegowano sąd lwow­
ski, Wasińskiego i towarzyszy odstawiono do are­
sztów tutejszego sądu krajowego. We Lwowie in­
ternowano Wasińskiego w jednej celi z Joachimem 
Schwarzerem i Michałem Szypturem. P r z e k u p i ­
w s z y  d o z o r c ę  w i ę ź n i ó w  S t a n i s ł a w a  
W a l o c h ę  z a  c e n ę  400  kor .  Schwarzer przy 
jego pomocy utrzymywał korespondencyę z rodziną, 
którą Walocha zawsze podawał przez jakiegoś wię­
źnia. Walocha dostarczył mu ponadto piłeczkę do 
przepiłowania trat. Uzorojeni w ten sposób i ma­
jąc zapewnioną pomoc dozorcy Walochy, u p 1 a n o 
w a l i  u c i e c z k y ,  która im się w nocy na 12 
lipca z. r. rzeczywiście udała. Przepiłowali miano­
wicie w 4  miejscach kratę w oknie ich celi, wie­
czorem zastawili okienko w drzwiach celi parawa­
nem, poczem, powlązaw szy z prześcieradeł rodzaj 
sznura, wybili otwór przez okno do tak zwanego 
kosza i stąd, wzajemnie sobie pomagając, dostali 
się na dach. Po dachu przeszli wzdłuż całego gma­
chu więziennego aż do miejsca, ktire graniczy 
Z podwórzem gimnazyum Franciszka Józefa. Tam 
do jednego z kominów umocowali z prześcieradeł 
zrobiony sznur i, spnściwszy się po nim na dół, 
zbiegli.

W asiński, który przy spuszczaniu się z dacnu 
się potłukł, udał się po ucieczce z więzienia wprost 
do bronzownika Stanisława Uścieńskiego i sprowa­
dziwszy do Lwowa żonę z W iln a , dokąd się po 
jego aresztowaniu schroniła, zamieszkał razem z nią 
W demu Uścieńskich. Ci, wiedząc dobrze, kim jest 
Wasiński, metylko dawali mu schronienie, ale nad­
to za dobrą zapłatę ułatwiali mu tak w mieszka­
niu, jak i w pracowni schadzki z resztą włamywa­
czy, do jego bandy należących

W tym czas»e popełnił Wasiński szereg kradzie­
ży we L w o w i e ,  mianowicie 1; w sierpniu na 
Szkodę Towarzystwa kredytowego ruskich księży 
* urzędników we Lwowie ukradf 152 koron; 2) 
w tym samym miesiącu dobrał się do sali, położo 
hej nad lokalem Kasowym zboru izraelickieod gmi­
ny miasta Lwowa, gdzie w towarzystwie innych 
począł już wybijać otwór w podłodze tej sali, chcąc 
®ię w ten sposób dostać do lokalu kasowego; nie 
•nógł jednakże dać rady, bo sufit był silny; 3) we 
wrześniu w nocy na 7 urządził Wasiński w towa- 
rzy twie swojej szajki aź trzy wyprawy: w rynku 
we Lwowie (sklep jubilerski Berty Sassowej. sklep 
ftobinfelda * trannn Wawrowa); 4) we września 
okradł dyrektora teatrn ruskiego we Lwowie .Tóze- 
‘a Stadnika na 1.700 koron Pomocnymi byli tu 
*>aSiiiskioma oskarżeni: Adamski, Michalski, aktor 
Rosttir i Wilhelm Hiittner, zw a n y  „ A n g lik “ . 
iZlot“ . Rzeczy przechowywano u oskarżonych 
iLściońskich, a nabywali je oskarżeni Tittlowie 

ualszych kradzieżach asystowali inni oskarżeni. 
I -tania tycn kradzieży jest również bardzo obfi- 
’ a mianowicie W  październiku 1907 r. ukradł 
asińskł w W i e d n i u  przy pomocy niescliwyta- 

Qot,0 dotąd Joachima Schwarzera w „Tempelverein 
tur Mariakilf nnd Neubau’1 gotówkę 2.935 koron, 
złoty wielki medal, wartości 1 .000 koron i papiery 
Wartoścl0we na sumę około 2 .000 koron, sekreta- 
"  ‘ tego Towarzystwa, Franciszkowi Bondyemti,

3towkę 2 .000 koron i  moLety zagraniczne w„rto- 
®Cl &0 Koron. W  październiKU 1907 r. dosta1 f ię 

0 Piwnicy pod sklepem jubilera Sama Schufa 
. . . t t .z e s z o w i e ,  zaopatrzony w narzędzia do ioz- 

Jania i wraz z szajką swoją począł juz wybijać 
wór w sklepieniu, ale spłoszony zuSiał przez sa- 

Schufa. W październiku z. r. z Bankn kre- 
ytowego w P r z e m y ś l u  skradł po rozbiciu ka- 

gotówkę 11.455 koron 30  halerzy, a dyreKtoro* 
tfi Silberfoldowi 1 kuponów 3-procentowych zapi- 
s * dłużnych zakładu kredytowego ziemskiego — 

nocy na 3 listopada w G r a c  u skradł z lokalu 
slsraelitische Kulturgemeiude" papiery wartoscio- 
We na snmę 750  koron W grudniu 1907 r. do 
stał się do piwnicy pod sklepem jubilera w P u  
a chcąc urządzić zamach na jego własność, ale 
z°stał spłoszony wraz ze swymi towarzyszami 

i Huttnerem. Mianowicie stróż domn, do
któTego zakradli się W asiński i jego koledzy, po­

słyszał ich szepty, poczem złoczyńcy uciekli z tego 
domu. Stróż zaczął ich gonić i krzyczeć za nimi, 
a wtedy przechodzący właśnie tamtędy Franciszek 
Kautsky zastąpił Wasińsltiemu drogę i chciał go 
ująć. Wasiński wyciągnął browning i strzelił do 
Kautskyego w głowę; Kautsky wkrótce umarł. Po 
morderstwie udało się Wasińskiemu i Hiittnerowi 
uciec, Adamski został aresztowany.

Wasińbki udał się do Sambora i wkrótce, bo 
w grudniu 1907 r. urządził wyprawę do K a ł u  
s z a ,  gazie z urzędu podatkowego ukradł gotówką 
75.453 koron 52 halerzy i papiery wartościowe 
na kwotę 22.455 koron. Dnia 29 grudnia przybył 
Wasiński do Lwcwa, gdzie został aresztowany. —  
Za hersztem nastąpiły aresztowania jego wspólni­
ków. Ostatnim był Hiittner, którego aiesztowano 
w Moguncyi.

(Telegramy „Nowej Reformy'* z dnia 16 czerwca.)
■ Lwów Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw 

Wasińskiemu i jego towarzyszom. Przed rozpo­
częciem rozprawy Wasińskiego zarządzono n a d ­
z w y c z a j n e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  U Wej­
ścia do gmachu sądowego stoją żołnierze poli­
cyjni, przed drzwiami sali rozpraw liczni agen­
ci policyjni i dozorcy więzienni. Do sali wpu­
szczają ściśle za biletami — których rozdano 
wszystkiego 30 sztuk. Podsąćnych wprowaazo- 
u.o do sali sąaowej już wcześnie rano. Wasiń- 
sŁiemu zdjęto ciężkie Kajdany z rąk  i nóg, w 
których przebywał kilkumiesięczne więzienie. 
Również pozwolono mu zmienić ubranie aresz- 
tanckie na elegancki strój marynarkowy W a­
siński sprawia wrażenie człowieka inteligentne­
go i eleganckiego. Zwykłe formalności wstępne 
i czytanie aktu oskarżenia trwało do goaziny 
12 w południe. Następnie przystąpiono do prze­
słuchania oskarżonych.

W asiński głosem przytłumionym i powomym 
opowiada dzieje swej przeszłości i dokonanych 
czynów zbrodniczych. — Podaje on, że uciekł 
z Królestwa Polskiego przed prześladowaniem 
politycznem. Znalazłszy się w Galicyi, zarabiał 
bardzo mało. Był wrięc często w krytycznem po­
łożeniu, a pragnął żonie swej dać takie utrzy­
manie, do jakiego ona w domu rodziców była 
przyzwyczajona. Gdyby był sam, nigdyby nie 
zwrócił się na drogę kradzieży. W  Galicyi przy 
bierał fałszywe nazwiska, gdyż obawiał się a- 
gentów rosyjskich, lctorzy go stale ścigali.

Do kradzieży u bankiera Maschlera w Tar­
nowie nie przyznaje się, natomiast przyznaje 
się do szeregu innych kradzieży. I tak przy­
znaje się między innemi do większej kradzieży 
u jubilera F e u e r s t e i n a  w Kołomyi, do któ­
rej namówił go współoskarżony M i c h a l s k i ,  
dalej do kradzieży w T o w a r z y s t w i e  k r e -  
d y t o w e m  r u s k i c h  k s i ę ż y  i u r z ę d n i ­
k ó w  we Lwowie, do usiłowanej kradzieży w 
Stanisławowie, do kilku mniejszych kradzieży, 
popełniunych we Lwowie i do kradzieży w 
T e m p e l v e r e i u  w Wiedniu

_ O kradzieżach tych opowiaua W asiński szcze­
gółowo, przedstaw iając nader interesująco, w ja ­
ki sposób używali w szyscy m isternych narzędzi 
przy włamaniacn. Narzędzia to leżą  na stole  
przed trybunałem Zeznaniami swemi obciąża 
W asiński podsądnych Michalskiego, Knobloeha 
i Szwedlicha, resztę s ta ra  się oszczędzać, a bro­
ni bardzo gorąco swej żony. O godz. pół do 2 
w poiuanie odroczono rozprawę do popołudnia.

K r o p f l r a  l w o w s k a .
L w ó w ,  16 czerwca.

Nowa Rada ill. Lwowa zwołana zostanie po raz 
pierwszy na sobotę. Odbędzie się najpierw uroczy­
ste nabożeństwo, poczem nastąpi posiedzenie dla 
ukonstytuowania się nowej Rady. Termin wyboru 
pierwszego wiceprezydenta na lat sześć, a drugie­
go na lat trzy, nie jest dotąd ustanowionym.

Dwudniowe międzynarodowe wyścigi c y k l i ­
s t ó w  i m o t o r z y s t ó w  odbędą się dn. 28 i 29  
czerwca we Lwowie. —  Dotąd zgłosili się jeźdźcy 
z Wiednia, W aiszawy, Pesztu i Pragi. Zgłoszeń 
z Berlina nie uwzględniono.

Bilety na rozprawę biczyńskiego, rozpoczyna­
jącą się 30 b. m. zostały już rozebrane. Rozcnwy- 
taii je prawie wyłącznie Rusini, którzy masą zgło­
sili się po nie. I wczoraj korytarze sądu zalegały 
tłumy młodzieńców ruskich; musiano wzmocnić do­
zór na korytarzach. Wczoraj przed nołudniem spro­
wadzono Siczyńskiego do pokoju oDrońców, gdzie 
odbył on przeszło godzinę trwającą konferencję z 
adwokatem posłem dr Konstantym Lewickim.

Z politechniki. Rektorat rozpisuje konkurs na 
posadę asystenta przy katedrze budowy maszyn. 
Podania do 25 b m.

ZoburzPRia u  Persy!.
(Telegramy „N. Reformy** z dnia 16 czerwca.) 

Sytuacja w Persyl.
Berlin. Z Teheranu donoszą tu, że sytuacya 

jeszcze się nie wyjaśniła. Parlam ent posłał sza­
chowi u l t i m a t u m ,  w Ktorem domaga się, 
aby szach dał gw arancję, że utrzyma konsty­
tucję. fekutek togo ultimatum jest jednak bar­
dzo wątpliwy „

Protest parlamentu.
Londyn. Z T e h e r a n u  donoszą: Nastąpiło 

tu u g ó n e  w s t r z y m a n i e  p r a c y .  Z pro- 
wincyi nadchodzą deDesze, popierające parla­
ment. Parlam ent wystosował ao szacha raemo- 
ryał z p r o t e s t e m  przeciw zawieszeniu w wie­
lu punktach konstytucyi. Gdyby odpowiedź wy­
padła niekorzystnie, parlam ent z a m i e r z a  s i ę  
s a m  r o z w i ą z a ć  i s z a c h o w i pozostawić 
wszelką odpowiedzialność za następstwa.

Niepokojące wleócł.
Berlin. ,,] >kal Anzeigdr" donosi z T e h  e r  a- 

n u : Odbywają się tu l i c z n o  z g r o m  a d z e -  
n i a. Gbiega pogłoska że wojska rosyjskie p rz e ­
k r o c z y ł y  g r a n i c ę  p e r s k ą .  W  Teheranie 
spokój. Parlament odbywa narady.

m a ł n e  w y k ł a d y  n a  w s z y s t k i c h ,  o b ­
j ę t y c h  s t r a j k i e m  w s z e c h n i c a c h  
a u s t r y a c k i c h .  Nastąpiłoby to we czwartek, 
jednak z powodu Bożego Ciała odłożono pier­
wotny termin na piątek

Rektor uniwersytetu wiedeńskiego ar E o n e r  
konferował wczoraj wieczór z przywódcami 
wszystkich związków studenckich.

Co do I n s b r u k a , - t o  rozporządzenie na­
miestnika Spiegelfelda, zawieszające wykłady, 
zostanie z n i e s i o n e  przez stosowne zarządze­
nie rektora.

Prof. W a h r m u n d ,  który wczoraj bawił 
w Wiedniu, oświadczył, ż e  p o d d a j e  s i ę  u- 
c h w a l e  k o n f e r e n c y i  r e k t o r ó w .  Równo­
cześnie antisemici odstępują od żądania sądo­
wego ścigania prof. Wahrmunda za napisanie 
broszury Wahrmund w półroczu letmem n i e  
b ę d z i e  w I n s b r u k u  w y k ł a d a ł ,  a od 
.esieni otrzyma katedrę gdzieindziej, w Pradze 
lub Gracu. W tym kierunku z o s t a ł  z a w a r ­
t y  j u ż  n a w e t  k o m p r o m i s ,  jak  to oświad­
czył prezydent min.strów Beck na wczorajszej 
konferencyi z antysemitami. Parlam entarna ko- 
misya party: antisemickiej oświadczyła, że się 
na to godzi. S p r a w a  m a  b y ć  z a ł a l  w i o- 
n ą n a j d a l e j  w p r z e c i ą g u  48 g o d z i n .

Minister M r  r  c h e t  oświadczył posłowi z ln- 
sbruka prof. M a y e r o w i ,  że gdyby musiano 
zamknąć uniwersytety z powodu strajku, to ci 
studenci, którzy w strajku nie brali udziału, 
n i e  b y l i b y  p o z b a w i e n i  p ó ł r o c z a .

Pogorszenie sytuacyi.
Wiedeń. W skutek wzmożenia się agitacyi ra ­

dykalnej dzisiaj sytuacya na uuiwersytetach 
jest taką, że zupełne podjęcie wykładów stało 
się znowo w ą t p l i w e r a .

Sytuacya w Insbrubu.
Iiisbruk. Rektor uniwersytetu odbywa n a r a ­

d y  ze  s t u d e n t a m i .  Dziś wieczorem zapaść 
ma decyzja, czy i kiedy podjąć wykłady.

lusbruk. Studenci radykalni postanowili stra j­
ków ać dalej. Rektor Skala podał się ponownie 
do dymisyi. " '

Sytuacji* w Pradze.
Praga. Tutejszy studencki kornmet strajkowy 

wydał odezwę, w której wyraża niezadowolenie 
z uchwał konferencyi rektorów, w żadnym bo­
wiem kierunku nie uwzględniono żądań stu­
dentów. Postanowiono dalej wytrwać w strajku.

Praga. Rektor uniwersytetu niemieckiego, 
ogłaszając rezolucye konferencyi rektorów, do­
dał od siebie komentarz do nich, oświadczając, 
że dopiero w Wiedniu poznał całą sprawę we 
w ł a ś c i w r em ś w i e t l e  i prosi studentów, aby 
zwrócili się do niego, a on im sprawę wy­
jaśni.

Dsmonstracye studenckie.
Wiedeń. Około 300 studentów politeonniki, 

oburzonych wywieszeniem przez rektorat uchwał 
konferencyi rektorów, u r z ą d z i ł o  d e m o n ­
s t r a c j ę  p r z e d  m i n i s t e r s t w e m  o ś w i a -  
ty ,  gdzie przyszło do s t a r c i a  z p o l i c y ą  
Potem demonstranci u d a l i  s i ę  p r z e d  p a r ­
l a m e n t ,  którego bramy jednak na czas zam­
knięto. Zebrani przed parlamentem studenci ha­
łasowali i dobijali się do bramy. Dop.ero po­
słowie M a s a r y k  i P e r n e r s t o r f e r  uspo­
koili ich swemi przemówieniami i nakłonili do 
rozejścia się.

Wiedeń. Dziś przed południem ikoło dwustu 
studentów zgromadziło się przed parlamentem 
dla d e m o n s t r a c y i .  Bramy parlamentu zo­
stały zamknięte. Posłowie M i c h l  i P e r n e r ­
s t o r f e r  zjawili się na rampie . przemówili 
do studentów, zapewniając ich o swoich sj mpa- 
tyach. Wezwali ich, aby spokojnie cię rozeszl. 
i nie dali policyi powodu do wkraczania. Stu­
denci wkrótce się rozeszli. Do żadnego powa­
żnego zajścia nie przyszło

Eo&Iereocya rektora ze studentami.
Wiedeń, Dziś rano konferował rektor ze stu­

dentami, ale narady pozostały bez rezultatu.

przedłużenia obecnie o do wiązującego podatku 
od wódki na rok.

ołindomośiii „HDwej Relórmf
z ania 16 czerwca.

nawa su
(Telegramy „N. Reformy1 i 16czerwca) 

Ostatnie dni strajku studenckiego.
Wiedeń. J e s t  już pewnem, ż e  s t r a j k  s t u - 

d e n r < w zakończy się w n a j b l i ż s z y  p i ą ­
t e k .  V  dniu tym m ają się r o z p o c z ą ć  n o r -

Z Rody pof,stora.
(Telegramy „Nowej Reformy** z 16 czerwca.)

Wiedeń. W  Izbie posłów zgłosili dziś interpe- 
lacye:

Poseł B u j a k  w sprawie niebezpieczeństwa 
w gminie Wola Ducliacka i Płaszów z powodu 
znajdujących się tam magazynów prochu.

Poseł O k u n i e w s k i  i tow. w sprawie nie- 
wydelegowania sądu pozagalicyjskiego dla prze­
prowadzenia rozprawy przeciw Mirosławowi S i- 
c z y ń s k i e m u .  Interpelanci zapytują, co mini­
ster sprawiedliwości zamierza uczynić, aby na 
niego nie spadła moralna odpowiedzialność, ze 
zbrodniarz ruski wydany został swoim wrogom 
politycznym do osądzenia i aby oczekiwany wy­
rok nie był uważany za wyiok partyjno-poiity- 
czny.

Nastąpiły dalsze ODrady nad budżetem. P rze­
m awia poseł llaborm an.

Program prac Rady państwa.
Wiedeń. W kołach parlamentarnych umawia­

no dzisiaj żywe program prac parlamentu au- 
stryacklego w najbliższym czasie. Zamierzona 
na wczoraj konfereneya przewodniczących klu­
bów nie odbyła się jeszcze ze względu na nie­
wyjaśnioną sytuacyę. Powszechnie wątpią, czy 
uda się jeszcze przed feryami przeprowadzić 
u s t a w ę  o p o d a t k u  w ó d c z a n y m .  —  Jak  
„Deutsch National Korrespondenz** donosi, bę­
dzie się rząd musiał prawdopodobnie domagać 
ustawy, upoważniającej do przedłużenia kontyn­
gentu spirytusowego w obecnej formie na jeden 
rok. W takim razie serya parlamentu skończy­
łaby się z końcem b. m.

Pertrakfacye.
Wiedeń. M inister K o r y t o w s k i  konferował 

wczoraj z przedstawicielami różnjch frakcyj 
parlamentarnych w sprawie p o d a t k u  od  
w ó d k i .  Zachodzą t r u d n o ś c i  załatwienia te­
go todatku przed feryami cnoćby w pierwszem 
czytaniu, w  K o l e  p o l s k i e m  jedna grupa 
odnosi się do całego projektu wprost n i e -  
p r z y c h y l n i e ,  druga żądać będzie z m i a n  
w przedłożeniu. Dziś odbędą się narady mini­
strów i konfereneya przewodniczących klubów. 
.">1 chać, że rząd zażąda p r  o w i z o r  y u m, t. j.

Wiedeń. Namiestnik dr B o b r z y ń s k i  zosta 
dziś przyjęty na posłuchania u cesarza.

Wiedeń. Generał F i e d l e r  zostać ma w naj­
bliższych dniach generalnym inspektorem armii.

spi-awa licea&tek warsiawsaicu.
Wiedeń. W sprawie wniesionej na ręce po­

sła S t w i e r t n i  p e t y c y i  właścicielek 1 i- 
c e ó w  ż e ń s k i c h  w W a r s z a w i e  do Rady 
szkolnej krajowej i ministerstwa oświaty, o 
pozwolenie absolwentkom tych liceów na uczę­
szczanie na uniwersytety w Galicyi, nadeszła 
do ministerstwa oświaty p r z y c h y l n a  o d ­
p o w i e d ź  R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j ,  
wobec czego także i ministerstwo oświaty przy­
chyli się niewątpliwie do ich prośby.

ZjaŁd wszechslowiańs&l.
Praga. Pod przewodnictwem dra G r o s s a  a 

z udziałem dra K r a m a r z a  odbyła się wczo­
raj k o n f e r e n e y a  w sprawie p r a c  p r z y ­
g o t o w a w c z y c h  dla rozjioczynającego się d. 
7 lipca w P r a d z e  z j a - z d u  w s z e c h s ł o -  
w i a ń s k i e g o .  Obrady potrw ają 6 dni. Posta­
nowiono urządzić na przyjęcie gości, zwłaszcza 
rosyjskich, wielkie uroczystości.

Minister Gessmann o ^feŁmuradzle,
Wiedeń. W  miejscowości W e i s h o f e n  prze­

mawiał wczoraj minister dr G e s s m a n n  na 
konferencyi mężów zaufania stronnictwa chrze 
ścijańsko-społecznego, przyczem mó\i ił także o 
sprawie W a h i m u n d a .  Zapewnił on, ze stron­
nictwa parlamentarne, ■ a wszczególności chrze- 
ścijańsko-społeczni nie życzą sobie walki kul- 
turnej oraz, że nie należy sprawy W ałrm unda 
zaostrzać, jeżeli się nie chce narazić na szwank 
egzystencyi parlamentu, co byłoby szkodliwem 
ze względu na ważne pizedłożema socyalne. 
które rząd przygotowuje dla sesyi jesiennej, 
j a k  ustawa o ubezpieczeniu na starość, rozwią­
zanie kwostyi węglowej, ustaw a o upaństwo- 
wieniach kolei i t. p. Kwestya Wahrmunda, 
zdaniem ministra, powinna być załatwiona w ten 
sposób, aby me było ani zwrycięzców, ani zwy­
ciężonych. ..

Zaproszenie pr ml. Wahrmunda.
Praga. „Bohemia** donosi, że prof. Wahrmund 

otrzymał propozycyę na, Katedrę niemieckiego 
uniwersytetu w Praaze, którą prawdopodobnie 
przyjmie.

W sprawie wy»tawy czes.aej,
Praga. Wczoraj odbyło się na wystawie ze­

branie dwóch tysięcy czeskich wystawców. — 
Uchwalono rezolucyę przeciw utrakwistycznemu 
charakterowi wystawy Zażądano zmian w tym 
kierunku i utworzenia komitetu w y ł ą c z n i e  
c z e s k i e g o ,  bo tylko w ten sposób przełamie 
się apatyę społeczeństwa czeskiego wobec wy­
stawy

We&ekiCr w Wiedniu.
Wiedeń. Prezydent m.nisirów węgierskich 

dr W e k e r l e  podczas ostatniej swej bytności 
we W iednia konferował dłaższy czas z mini 
strem skarbu K o r y t o w s k i m  w sprawie po- 
d a t k u  w ó d c z a n e g o ,  którego podwyższenie 
zostało także przedłożone parlamentowi węgier­
skiemu i, jak się zdaje, bedzie uchwalone 
Wobec tego, że nie jest pewnem, czy także 
parlament austryacki uchwali obecne podwyż­
szenie poaatKU wódczanego, powstanie prawdo­
podobnie różnica w podatku wódczanym na 
Węgrzech i w Austryi o 50 halerzy na hekto­
litrze. Wobec tego obaj ministrowie omawiali 
zarządzenia na wypadek tej ewentualności.

Prezydent ministrów dr W ekerle przedłożył 
także na posłuchaniu ce&arzowi p r o g r a m  
p r a c  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o  Według tego 
piogramu Sejm węgierski ma w najbliższym 
czasie, t. j. 24 b. m. zakończyć swe prace, po 
wysłuchaniu orędzia królewskiego i odroczyć 
się Jo  20 września Jednem z pierwszych za­
dań Sejmu węgierskiego we wrześniu będzie 
wybór członków delegacyi, gdyż sesya delega- 
cyi rozpocznie się dnia 28 września w Buda­
peszcie.

Wojownicze zamiary ces. Włlhelmr.
Pary i. Donoszą tu  z W.ednia, że w o j o w ­

n i c z e  z a m i a r y  ce s .  W i l h e l m a  napotka­
ją  przedewszystkiem na s t a n o w c z y  o p ó r  
ze strony cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  
i następcy tronu, tudzież tych domow panujs 
cycli niemieckich, które są z Wiedniem z a p r z y ­
jaźnione. . . .

Berlin. Półurzędowo nie zaprzeczają doniesie­
niu ,Doi tmunuer Zeitung *, która podała tekst 
przemówienia oesarza W i 1 łl e 1 m a na placu 
manewrów w Dóberitz. „Berliner Tageulatt** 
tw ierdzi, że treść mowy n i e d o k ł a d n i e  była 
podana.

Paryż. Mowa cesarza W ilhelm a na placu w 
Dóberitz wywarła tu  w i e l k i e  w r a ż e n i e  
,.Temps“ zażądał od swego korespondenta w 
Berlinie, aby w kołach oficyaluych wybadał, 
j a K i  b y ł  a u t e n t y c z n y  t e k s t  m o w y ?  
Otóż korespondent stwierdza, iż koła ofieyalne, 
nie wiedzą, czy cesarz powiedział to, co ogło­
siła ,,Dort,munder Zeitnng", nie zaprzeczono je­
dnak relacyi tego dziennika.

Druga ofieyalna osobistość, którą interwie- 
wował berliński korespondent „Temps’a“ oś\ lad- 
czyła, że tak, jak  mówił cesarz, m y ś l ą  w s z y ­
s c y  N i e m c y ,  chociaż nie wierzą w autenty­
czność nowego trójprzymierza, zwracającego się 
przeciwko Niemcom -

Odroczona podróż Wilhelma.
Berlin. Obiega pogłoska, że cesarz. Wilhelm 

z powodu sytuacyi politycznej o d r o c z y ł  s w ą  
p o d r ó ż  n a  m o r z e  P ó ł n u c n e ,  dokąd co­
rocznie wyjeżdżał

Podróż cara do Włoch.
Berlin. Donoszą tutaj z R z y m u :  W  pałacu 

Raconigi czyi^ą przygot^owania na p r z y j ę c i e  
c a r a .  Termin przyjazdu cara trzymany jest 
w tajemnicy.

- Francya i Hiszpania.
Saragossa, Wczoraj wieczorem odbył się ban 

kiet na cześć króla, który w czasie bankietu 
wyraził zadowolenie z powodu obecności fran­
cuskiego ie aistra handlu Cruppy. Jeżeli Fran- 
cya i Hiszpania przed 100 laty walczyły z so­
bą, to d z i s i a j  ł ą c z y  j e  w ę z e ł  s e r d e c z ­
n e j  p r z y  a ź n i .  Wieczorem odjechał król 
wraz z rodziną z Saragossy

Barzliwy parsament.
Lizbona. W  Izbie deputowanych toczyły się 

obrady nad ustawą w sprawie zaliczek, danych 
domow> królewskiemu. Zwolennicy Alpoina prze­
rywali ministrowi skaibu podczas jego mowy, 
wszczynając wrzawę tak, iż prezydent m u s i a ł  
p o s i e d z e n i e  p r z e r w a ć  i odroczyć do ju ­
tra. - — — - -

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w  tym  dziale  n ie pochodzą od 

redakcyi).

J & w o T z e

D p a  Z . .

Ś l ą s k  a i E S . r .  

C Z O X ' A
“ od r. 1895 stale tamże ordyn.

P?nsyonat i Zakicd leczniczy
dyetetjczno fizykalny w rodzaju sanatoryum, 
Hydropatya, kąpiele borowinowe, gazowo węglo­
we, solankowe, igliwiowe, świetlne etc. Inha­
lacje, elektryzacya, masaż, klimatyka. Kuchnia 
wykwintna, także jarska. Ceny od K 8 wzwyż. 
Przyjmuje też eksteinistów. Automobil-omnibus 

na stacyi w Jaworzu i w Bielsku.
2814 12 O

t Liliana pokaje en pension 8 —12 kor. 
Wodociągi, - K analizacja. - Telefon.

^ e f f l s y o a a t  , sU k i i i a a t ł  I

Uraków, Karmelicka 40. 3146
poleca pukoie umeblowane z komfortem, z calem ntrzy- 
n_anium, także na czas krótszy. Łazienka na m ajscu. 
W ydaje się także obiady i kulacye na mielson i na miasto

Giełda.
Wiedeń, 16 czerwca. (Teł. „N. Ref,“). Zamknięcie o g. 3.

Ykcye: 
anstr. Zakł. kredyt, 628 75
weg. „ „ . 745 —
A r/lobankn . . 295 —
ITnbnbanku . . . 538 50
Laenderbankn • . 439 25
.Rankvernicn . . 520 25
Bodenciedit , 1055 —
Gal. Banku hipot. . -------
Kolei państw. . . 691 55 

„ południowej . 127 75 
„ Elhetbal ,441 —
„ pólnocnbj . . 5300—
„ Czerniow. . . 564 —

•alpiny.................. 051 —
Rima Turanyi . . 553 75 
Prag. Tow. żel. . , 2645—
Fabryki brom . . 53'J —
TurecKie tytoniowe 431 —
Gal. Tow. kop. n. , 661 —

Kredyty słabo.

Budapeszt, 16 czerwca. Pszenica na k w iec ie ń  do
—-—. pszenica ni maj 10 36 do 10-37, pszenica na pa­
ździernik 9 47 do Ź48 żyto na kwiecień — — cm
 ; żyto na maj —•— do —•—, żyw ne pażć. ernik
8-24 d„ 8 25; owies r a  kwiecień 6 87 do 6-88, owies za  
maj o-— do O-—, owies na październik 6'88 d„ 6-89- 
kukurydza na maj S'76 do 6-77; rzepak ni. sierpień 
17 4 0 ‘do 17-50. _ .

Oferty mierne, chęć kupna mierna, Usposouiome mlne- 
ciepło.

Ooiig. węg. indemn. 93 lO 
Renta majowu . 97 25 
Anstr. Renta kor. , 97 4u 
Węg. „ r - 96 20 

56 1. Listy T. kr. z. 94 20 
4%  B istr BanKU hip. 94 25 
4‘V/„ „ „ * 100 05
5»/» „ „ „ 110 50
4%  „ „ kraj. 94 75
4 '/. „ ,  „ 100 30
4<l/o Gal. Obi. piup. 97 80
4°,. Gal. poż, ki 1893 96 25 
4®/f Poż m Lwowa 94 15 
Losy tarocie . . . 186 ■-
M a r k i ......................117 67
R u b l e ....................... 251 75
Rosyjska pożyczka - 96 90

Gonili* Izby handlowej i i.rzemys.owe, 
w Krakowie,

c 16 czerwca vgodz. 1 w południe)
‘ L Waiuty. płacą żądają

Rubie papierow e 251 28 252 25
Marki n iem ieckie  I l7  30^ 117 10
F ianki p a p ie r o w e  »5 50 96 —
Dwudziostoriankówki « złocie . . . .  19 08 19 13

II, Listy zastawne.
5% Listy zastawne prem. Banku hipot. 110 — — —
4»/,t/l L isty z»*tawne Banku hipot, . . 9» 60 10J  60
4°/ rs st • • • ”*** **”Liaty z a s ta w n e  B a n k u  k ra jo w eg o  100 — 101 —
47, „ - « t . 94 85 75
4•/, Liaty sast. gai. Tnw. kred. ziem neok. 96 75 97 75
4°/. .  „ .  n z 41-letn. 97 -  »8 —
4“/. » » a „ ~ „ „ 61-fetn. 94 25 95 25

III. Obllyacye I pożyczki.
4°[, Galicyjskie obligacye propinaeyjne . 91 25 98 25
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . .  96 — 97 —
4 ojt n . .  . . . . . .
41/ o/a Obligacye komunalne Banku kraj. 100 — 101 —
40jf „ Kolejowe  94 5u 95 50

-  iv. L o s y ,
Ł08J m ia s ta  K r a k o w a  113 -  120 —

V. A k p y e.
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 570 — 675 — 

„ kolei Lwów-Ozerniuwce-Jassy . . 56.1 — 565 —
VI. Publiczno zapisy długu.

4°/0 wspólna renta papierowa . . . . .  97 30 97 8U
„ „ s r e b r n a   97 30 97 80

4 renta koronowa austryr oka . . . .  97 40 97 90
4°/. -  - .  węgierska . . . .  93 65 94 —

m iasta Lwowa 92 — 93 —

austryacka w złocie 
węgiel sku „

116 50 117 50 
. 111 50 112 50

Przewodnik krakowski,
Groby królewskie, grot* Mickiewicza i skamleć w ka-

tedize .ia W awelu zwiedsió można n dni pnwszodnie o 
godzinie 10, w niedziele i św ięta o godz. I I 1/, przed po- 
iuaniem,

Groby zasłużonych (w e rrp jie  na Skałce), gron Skargi
(w kościele św Piotra), or_:’ skarbiec koś Jo la
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa
za zgłoszeniem sie do zakrystyi , .

Wystawa Towarzystwa P r z y ja c ió ł S ztu k  Pięknych przr 
Placu Szczepańskim otwarta codzi mnie od goaziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. ,

Muzeum ksiażą. jzartoryskich (ulica j a r s k a )  utwurte 
dla wiedzaiacych we w t-rki 1 piątki od godziny 9 do l  
ir południe, o ile < * dni me przypadają święta.

Wieustającs wystawa buUuWlana w domu Towaizystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1.28). O tw arta codzien­
nie od godz 9 do 1 i  od 3 do 7. W  niedziele i  święta 
od 9 do 1,

Muzeum Narodowe.
I. W Sukiennicach Z a b y tk i m a la rs tw a , rzeźby i  prze 

mysłu artystycznego zbiory e tnograficzne  1 wykopaliska 
z , 'pok i p rzed h is to ry czn e j. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.

2 Muzeum im. .ir- E eryka Hutteą-CzapsKiego, obejmu­
jące zbiory monet, medali rycin i  zabytków pizemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul Wol­
ska 10).

m i  t e  t y n k  t u r y  i  p p o s z k i  do wytopienia pluskiew. —
I l i ł a d  o p t .  J a m t a ; "

Kraków, ni. Długa Nr. 16.

Olbrzymiwybór wszelkich kremów 
i my del lranc„ angielskich i krajo­
wych do pozbycia się piegów i opa­

lenia.
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poleca w wielkim wyborze, <£um&kie i męskie

O r y y i i K  I n e  a n j j i r J s k L  P ł a & j c & e  i  P e l e r y n y  g u m o w e
VI V

Na prowincyę wysyła się przesyłki do wyboru opłacone.

l i e p m m a k a l f f i e

Ukończony filozof
t  w atarą  z .dznaczeniem poszukuje lekcyi na 

'incyi. — Adres: Nem. u  p . A u aP “ — 
Jr  3 s ła w . — 3216 5 7

Preparat ptof, Dta Wapaiecna Cynulskicgp

u H e n o r

i i . » p i M i p i
urartiin; N o w M  fanryki ckem.„Tlsn“

•Tlsnol tó to ul
20— 50 kropli na szklankę wady! Silnie 

, des; .'ekuje jamę ustną i gardziel, ni- 
bzi iac zarodniki fermentacyjne, lakie 
powstają z pozostałości pokarmów Za- 

> pobiega bólom zębów. Cena flakonu wię­
kszego 1 K 60 gr., mniejszego 1 K.

Tlsnol WA13 OM
kości składników nie ściera emalii zę­
bowej, czyści ją  i desynfekuje. Cena 70 
groszy za pudełko

Tl5P.fi! Urn to t ik  IS ss
mydia! Przyjemny i orzeźwiający w u- 
życiu. Cena za tubkę 60 groszy.

Jeielioy  ktokolwiek straci! zęby w boja, 
Jeżeliby je  koma wzrusiy!* teściowa,
Jeżeiiby kto zęby ziu ł w życiowym ziioja, 
Jeślibv rnu przez Odol wypadła , orow» 
Przeiieżnic straconego: fest ci bowiem w,.Tlenie- 
E liksir przeeudown;,: Jako „Tlcnol- sł/h ie  
Je s i w proszku zwiewnym, w Kremie, jesi też 
3212 1 0  i_w rubinowym płynie.

Prawdziwe tylko z firmą fabryki „Tlsn“.

P O W O Z Y
nowe i używane

WÓZKI RESOROWE
n a jn o w sz e g o  fa s o n u  o je d n e m  lu b  d w ó ch  

s ie d z e n ia c h  —  p o le c a

m m  mat 
Jntilł aWIiiMt
nagrodzona na wystawach siebruewi 

medalami

ni. Grzegórzecka i. 31 # Krakowie.
naprzeciw kliniki.

— te * g g
Pizyjmuje Jo odnawiama i gruntowne­
go reparowania powozy, wózki, po ce­
nach umiarkowanych. Cenniki na żąda­
nie darmo opiatnie. ' ~ 3218 2 10

Dyplom Donorowy im Wystawia w Krakowln w r. 1901,

•  1 •  ■■ ■ r

K M  ID EZnaczne zalety w porównaniu do niemieckich 
kąpieli morskich, wielka zawartość sou i wy 
soka tem peratura wody, wskutek czego po­
lecone osobom słabowitym i dzitciom, działają uspakajająco na ustrój 

nerwowy i są ogromnie wzmacniające. — Uzupełniająca kuracya po Francensbadzie 
i Nttuheim, (  \ l l N l r j a c k a  R i w i e r a ) .  Śliczna promenada nad brzegiem m orza.— 

W spaniałe ogrody (parki). Wycieczka morzem i na lądzie. Górska woda źródlana. Prospekia 
darmo przez komisyę kuracyjną. Zupełny brak moskitów i maiaryi. Sezon: maj do pazazlernlkd.

saaatoryum 
Dra Rolomana Siego

dla duiuMj ch dzieci. — Leczenia hartujące 
i wzmacniające. Przez cały rok. Kąpiele po­
wietrzne i piaskowe. Gimnastyka o gołem 
cieie. (Dzieci od 7 lat także bez opieki).

Hyuek A-B. I. 45 I P- (uad-.pteka pod „Białym 
O rłem 1). Fii a w Krynicy pod Zamkiem I. 334, 

poteca Szanownej P. T . Publiczności

if i lima
damskie i męskie A T  A  oraz w.elki wybór

po złr. ^  w " Serdaków
1 wszelkich sLoi Zakupaisklch!

Zamówienia i reperacye uskntecznia w ,ak nru 
- —  kiótszym czasie. 1086 1 1 0

idu Iflf.aPuiflP “rẑ «»  a międl,narn*. I<nWflaJKułabjfJlro)T<w „ozó.1 sypialnych.
Otwarte przez cały rok. Najuiubieńsze m iej­

sce zebrań i schadzek publiczności. 
Hotel Stefania i Guarnero. Dependance I., 
II. i III. Willa: Amalia, Flora, Laura, Wandria 
i Angiolina, Kawiarnia Ouarnero, pawilon 

■ - Olacier i t p.
Dwa otwarte zakłady nad brzegiem morza. 
Kąpiel Arcyksięcia Ludwika Wiktora, najwięk­
szy zakład lecznico-kąpielowy. Najnowszy 
komfort. W ielkie i  powietrzne jadalnie. 
Amerycan Bar, wyśmienita kuchnia i pi­

wnice’ Place tennisowe i tp . .
Adres dla telegramów i listów: 

Zakłady kuracyjne (Kuranstalten) Abacya-

Peasyonal Letierer
Pierwszorzędny zakład dla rodzin : 

Wszeiki komfort. Umiarkowane cery.
Położony w ś.odku. widok na morze, obok 

parku kuracyąnego.

P e n s y o n a t '  W i e n e r h e i m
Pierwszorzędny międzynarodowy hotel 
z wszelkim komfortem. — W ielki 

park. Kąpiele morskie 1 własnemi kabinami. 
Ciepłe kąpiele morskie.

Fensya od 8 koron w górę.
f ^ S S Prospekta darmo i opłatnie

Neues Kurhaus
Zakład hydropatyczno-dyetetyczny

D ra  S c h a lk a ,
położony nad samem morzem. — Kąpiele 
słoneczne, ciepłe morskie, gazowe, elektry­
czne wszelkiego rodzaju, gim nastj ka leczni­

c z a  itp . Centialne ogrzewanie. Lift. 
Właściciel I służba mówią po polsku.

Nadto 3280 1 10

„Pensya S ch a lk ‘ - 
- i 2  Dependences.

HflTEL-PALACE IFOBYOMT ffllBHIŁ. U
Pierwszorzędny zakład, wprost nad morzem, 
w najpiękniejszem położeniu z terasami, 
200 p tkoi i salonów, wszystkie z balkonami 
albo z loggiami. Ogród, Hall, ogród Kinowy, 
Lift. kąpicie ze zwykłej i morskiej wody na 

kaidem  piętrzę 
Ceny umiarkowane. Telegramy- Bellevue.

fiotel-Fensyonai Quitta
W szelki kom fort, w sp an ia ły  w iaok 

n a  m orze  z w szystk ich  pokoi 

Ni piękniejsza kąpiel morska z 150 
kabinami. Pensya oa K 7 w gorę.

G IL U  M ' T A ,
PIERWSZORZĘDNY DOM FAMILIJNY 

Założony 1890.
; Najstarsze miejsce zebrań Polakow. :: 
W łaścicielka Wdowa Jana  Pleterskiego.

Stow. zarój 7 ogi. poręką

podaje do wiadomości, że z  dluCBl 1 l ip c a  1908  zniża stopę procentową ud 
wkładek z o°/0 na

1  /  O

2  /  O

Podatek rontowy opłaca z własnych funduszów,

3257
—

D Y R E liC Y A .

Przeciw p4»nia 51? #fa i rąki
Znakomity i niezawodny środek

Sposób użycia umieszczony wewnątrz. 
Cena flakonu 80 h.

Wyrób i skład główny-.
Apteka pod „złotym słoniem"

H.Bartmański i Ska
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  2 2 .

2835 19 20

KRAKÓW, UL. ZYBLlKIEWlCZA L. 9. TELEFON 796.

l a M a t i  i D n ^ o w s k i
" a  I z c z e r t e  l i i t & h a s a f c z n e g o  

Lecznica chirurgiczna - ortopedyczna.
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. —  Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino­
wych i t. p. — Leczenie gorącem powietrzem. — Mięsienie, E lektry­

zowanie —  A p a r a t  R O n t g e n a .
SALA OPERACYJNA. — PO K O JE DLA CHORYCH. 

Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawów 
i kości, gośćca, artrytyzmu i t d. ' 250 17 2 4

Zakład "twarty od godziny 9 — 1 rano i od 4 — 6  w ieczorem .

Dr fiifrstf Msrz. Dr Mieczysław Staszewski. Br Zygmunt Waciitel.
L _ V » * W W * W t/

F  sądowo , /  uprawniona

i snecyalaytii ieiiaitzytli
pod A mą

l  S ZflC # i C K f l f t H I  u  M R O W IE
przy ulo śu  G ertrudy  pod Ni'. 4

wyrabia pod kontrola kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polerone przez też Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, G ESsH U bLERsK IB1, sEL- 

TEKSKrEJ, V I. HY, MARYBNBa DZKIEJ, HOSIBUk G K1SSIŃGEN, tudzi.ż

s p e c y a l u e  l e c z n ic z e  219 w o
jaL; litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, oraz w o fly  I t tH lic z e  norm aln ie  

x przepisu P r o f. J a w o r s k ie g o .
Sprzeuaż cząstkowa w antekach i drrgueryach, —  Cenniki na żądanie franco.

2E6IESTÓW iv  G a l l c y l  n a d  P o p r a d e m .  
P o c z t a f t e l e g r a f  I  k o l e j  

w  m l e j s c b .
Najsilniejsza szczawa źefezi8ta :  kąpiele mineralne, gazowo-wodne, boiuwinowe, 
hydropatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
Kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do­
budowano 2 wille o "125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski Woda żegiestowsks do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (łO flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; TL od 30 czeiwca do 1 ' wrześuia; 
III, od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30°/0 mzsze. 1885 24 30

^ x a n B _ i  ,v ■ i m , . . .  -y ^  s *

l l B a a a r  E r a & w s M

w Krakowie, przy ul. Szewskiej 2 (tuż przy Rynku).

Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki 
męskie, damsKie, dziecięce najlepszych iasonow, jak  również obawie 
amerykańskie Boks-Calbs, Chevreau. —  Przejm uję także zamówienia 
miejscowe, z prowincyi za nadesłaniem starego bucika, wykonując ta ­

kowe punktualnie, ściśle podług miaiy.

C p n y  p r z y s t ę p n e .  ^

Nadmii niam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się 
zyskać względy fezan, Klienteli, a  zatem polecam się nadal łaskawej 
pamięci Zostaję z poważaniem ,

2854 7 10 f e i i k s  Ł o d z m s k t ,

P i e l W a  da  z ^ o w
zttjmiewając^ne wynalaz­
ku amerykańskiego uczo­
nego prof. Dra Wooda,
m jżna tera^ dostać tiihżo 
iv Europio. ..Bielidto do 
żębow‘‘ czyni rie/aw ourie 
żółte i czarne żęty Iśnąco 

białeml, usuwa kamień z zębów, zaporiega 
piócl-nieniu zębów, balowi i (jrorąeińu się 
kamieuia, wzmacnia tH y . Nicszkodilee ar 
tysoptyczne działanio. Odświeża usta. ,,Bic- 
lia.a do zębów11 kosztuje dawka tylko i K, 
3 ćawhi 2-50 K, 6 dawek 4 K. W ysyła za 
zaliczką lub otrzymania aalożytosii skład 
gUwnir m. Feith Nachf., Wiedeń, VI.. Maria- 
hilferstrasce 45.  -----  --- 8274 1 2

SKład giówny w Krakowie- J. R anak i Ska, 
droguer,a, m. Szewska 5. Ńadto dostać mo­
żna u Reima i Ski, w handlu pod „Czarnym 
psem“, oraz w wielu droguery»ch składach 
perfum i aptekach w państwie.

W  masie koLkursowej firmy „J. 
Buchner1* jest do sprzedaniu 
z wolnej ręki dwupiętrowa 
realność wraz z oficyną pod 

lk. 24 lwh. 1281 na Stradomiu w K ra­
kowie położona.

Sądownie oszacowana wartość tako­
wej wynosi 141.205 koron 50 hal.

Chęć kupna mający zechcą się zgło­
sić do kancelaryi podpisanego zarządcy 
masy, który udzieli wszelkich wyjaśnień- 

Dr S. Scnolem 
zarządca masy konkursowej 

3271 2 3 '  Grodzka 43. r

Mąfąte"; laSrMariRy
w Styryi, pieiwszorzędnej jakości m ajątek, wspaniałe położenie, powietrze wolne od kuizu, 
aromatyczna miejscowość, park angielski, park dziki, staw. Budynki zamkowe w najlepszym 
stanie o 33 po pańsku umeblowanych pokojach. Las ogiodowy, W pobliżu kolei. 300 moigów 
roli uprawnej. 600 morgów łasa. W łasne polowanie. Do spr-edania pod pr-ystępnem t w arun­
kami z yłączi niem pośrednictwa. Zgłoszenia pod ,.Ł ałl< italliC Iies BUI 3 5 7 5 “  przyjmuje 
Rudolf Mosse, W iedeń, I., Seilerstiitte 2. 3167 3 3—

U  KllKunastu tai

Z a k ł a d  ^ 'o g p z ę j  o w y
Józefy Nowińskiej-Horakbwej

w Krakowie, ul. MikóSalsku 14, Teleion 248
urządza pogrzeby od skrom nych do najw spanialszych, po um iarko­
wanej cenie i dogodnych wai unkach. P rzew óz zw łok do różnych 
krajów . G roby na sprzedaż i m iejsca do w ynaiiuu, Y ielki skłau i 

trum ien  m etalow ych, dębowych i innych. 226 68 o I

2 3  S t ” * " -

'
T O Ł Ą ® A .  =
Strefa leśne, jedyne polskie kąpiele na  otwarten, wschoilniem wybrzeżu morza Bałtyckiego. — 
Sezon od 15 czerwca do 1 względnie 15 września a st — F r e k w i  neya 4a»00 osób. — Naj­
silniejszy prąd fali, temperatura* morza, uochodzi do 24° R. Wybrzeże piaszczyste z wysu- 
n ie tjm  w morze półwiorstowoj długości p miustem. — Ciepłe morskie kąpiele w nowych 
łazienkach. — W  Kur hau ńe liotel od 75—3 50 za dobę, pierwszorzędna restauracja  pod kor. 
trolą lokaiza. czytelnia, bilard,-, biuro zarządu, w nim wykaz mieszkań. — W  wiPach Zakła­
dowych pokoje od 30—150 osób za sezon z utrzymaniem rałodziennem 1-70 lub obiadami 85 
kop i samowarami. — Cukiernia nad brzegiem morza, pensjonaty, wille, orniestra, stały 

teatr, odczyty, wycieczki łodziami i powozami.
i#- . . ą-

Odjazd przez I  rasy do K łajpedj (Memla) . Cesarstwa i Królestwa do Prekalny lub 
Libawy, skąd samocnodami i powozami — Objaśnienia, wj najem mieszkań zakładowych, pry- 
watnyi h, W spólna 33—5 du 10 czerwca, poiem na  miejscu i listownie. Informatory Biura 
dzienników Sokołowskiego Lwóiv. 3051 5 8
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ważni du miiEzoniffei UlM DU P3ZŁI£ZDII¥[H!

Ł  W KRAKOWIE |
Horyanska 31 — poleca # 4

P C S O J E  DO BNIADAK .
Bufet zaopatrzony w zdrowe i doborowe przysmaki.

K U C H N IA  H T T O E N IG E N  -1
Potrawy smaczne i. na świeżem maśle.

P IW O  P IL 2 NJBNSKIE
z najprzedniejszego browaru m arki B. B.

Gaoinety dla większych zebrań i towarzystw .
Handel bogato zaopatrzony w artykuły spożywcze.

2899 10 10

0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ , 0 0 0 ^

UlA G A Z Y N
pod firmą

I I C J L A L I a
Kraków, Giodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oiaz bluzki, halki) 
spódnice i szlafroki w wielkim wyburzę* 

Ceny nisnie. 1578 24 24

I. Mdenski koncesjonowany zakian używaiiycłi 
pojazdów i upiztfi

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze H rdzo piekne, od zamężnych osób pocho­
dzące landa. pMkryte jedno i dwukonne k iczer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browno i u. d. Kupuje też całe urządzeni* 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuj* 
w km iis Ka-ol Flschtr Wiedeń. II, P ra teu tra sa  
72, Hotel Nordbann. Tel. 20107. 2392 104 0

R o w e r y
od 140 koron w’yżej

ftrltanla
r f e r a l e r
Waliect-atf

oiaz części składowe do tychże za go­
tówkę lub na raty.

Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne, 
naftę itp. poleca

F i a ł k o w s k i
Nowy Sącz. 2477 19 o

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania t*  
bardzo korzystnych warunkach dwupiętruW* 
kamienica w Krakowie, z dużym, pięknym, 0- 
grodirn owocowym. K apitału potrzeba 26.000 
złr. Wiadomość; Kraków ul. Berna 5, przeczni­
ca Starowiślnej, o p. Junoszy, I piętro. 296J 4 6

„Eulsaiol**
znakomicie tępi szwaby p rn s a h i,  pchły, 
muchy, pluskwy, mszyce i wszelkie owa­
dy. \Vszędzie do n a b y c ia  w kartonach 
do rozpylania po 2°  b 

Główny skład i wyrób w D raauerr ’ 
K o ło m y ja . v - 3097 3 D

Rutynowanego

buslisitefd-biiansisły
ze znajomością korespondencji polskiej 
j  niemieckiej oraz czynności bankowych 
poszukuje Żak ład kredytowy dla t-ah^ 
dlu I przemysłu w Oświęcimie Posada 
jest zataz do objęcia. Olerty z odpib»' 
mi świadectw przyjmuje powyższy Za­
kład

Oferty nieuwzględnione pozostaną bcZ 
odpowiedzi. 3197 J 4

wszelkich systemów 

i wentylacye

dla m iast, gm in, folw arków , fabryk , ogrodów, gm achów 
publicznych, domów p ry w atn y ch  i t. p. P oszukiw ania 
’ ijm ow auie  źródeł, W ie rc e n ie  S tO d z tS J , Pom py, L a z n fe  
i Łazienki, Zakłady kąpielowe, p ro jek tu ją  i w ykonują:

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa 18

Najlepsze referencyc z dotychczas wykonanycn robót.
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T o m o w o  S t o l r a  o  K & I « f  ZebrzydowsKlej
Wyroby krajowe i własne

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręką.^ —
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpl iłowych Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons W awrztcki.

Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 199 2 o

Skład mebli i wyrobów lapicerskich
w B r a M e ,  rl. Wlślsta 1. 3.

Po! wieku blisko prowadząc moją 
H E R B A T Ę  <l E ią iz k ią ,  znalazłem uznanie 

P .T . Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej zapotrzebowanie 
Starałem się nabywając i spro­
wadzając

H E R B A T Y  pod warunkami możliwie korzy­
stnymi, zadawalniać się małym 
zyskiem.
Jednak od kilkn miesięcy 

HEFBATY  znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańszo gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrą opinię moich 

H E R B A T  z  R ą c z k ą  i nie zastępując 
ich gatunkami wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P. T. Publiczności.

H E R B A T Y  z  R ą c z k ą  są wszędzie do na­
bycia.

JU LIU S Z  G RD SSE
\u Krnkowip, Rynek, Pałac Sniski.

Przestrzegam przed naśladownictwem 1 podra­
bianiem. mojej marki ochronnej. 1068 19 0

N A G M 9 N

Pomocnik księgarski
z dobremi świadectwami znajdzie posa­
dę w księgarni G. Seyfartha (Seyfarth 
& Czajkowski we Lwowie). Może być 

p izjję ty  zaraz. 3273 i 3 
Zgłoszenia przesyłać pod adresem: 

G. Seyfarth, Lwów, ul. Małeckiego 3.

f f c r . ^ k o w ,  Grodzka 1 3 ,  T e ! .  4 3 . 302 48 0

poleca

l& M  BEZOM WIOSEBMY
nowości w materyałach i gotowej konfekcyi damskiej.

lnu? rosMe i an«rie!sftie I kapelusze „Panama".

K o n c y p l e i i i
adwokacki z 4-lelnią praktyką sądową poszu 

kuje posady od 1 lipca.
W . D . poste restante K r u k ó w ,  za oka­

zaniem kw itu inseratowego. 3286 1 3

Tło wynajęcia
od 1 lipca b. r. przy Małym Rynka 1. 4. 

trzy duże, jasne, sioneczne poKoje, przedpokój 
i kuchnia na III piętrze od frontu. 

Wiadomość u właściciela tamże. 3291 1 3

Wózek dla chorego
dwie komody, stół większy, maszyna krawie­
cka najnowszego systemu Singera, leksykon 
19 tom. za kor., mikrosKop, fortepian, dwa 
obiazy: Rozbiór Polski11 i „Poiąccenie Litwy
z Polską1' i różne naczynia, tanio do sprzeda­
nia. Bracka 1. 5, stróż wskaże. 3282

W  S k a w c a c h
tuż  oook stacyi kolejowej, są dwa wygodne 
mieszkania na sezon letni do wynajęcia. Wo­

da i  las blisko.
W ladomość: A. Zimmerspttz w Skawcach. 

p. Mucharz- 3ŁJBJ * 6

LW, 56064/08. 3276 1 3

W  celu nadania na przeciąg nadcho­
dzącego roku szkolnego 1 9 08 /9  jednego 
stypendyum w rocznej kwocie tysiąc 
sześćset (1600 ) koron z fundacyi sty- 
pendyjnej ś. p. Maksymiliana F ranci­
szka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej, oddającej się sztnee 
malarstwa i miedziorytmetwa. ogłasza 
się mniejszym konkurs. O powyższe 
stypendyum mogą się ubiegać młodzień­
cy narodowości polskiej, urodzeni w o- 
brębie Król. Galicyi i Lodomeryi wraz 
■ W . Ks. Krakowfskiem, którzy ukoń­
czywszy akademię sztuk pięknych w K ra­
kowie, ałDo też osiągnąwszy w sztuce 
rrtow ania na stali, miedzi lub drzewie 
pewien wyższy stopień artyzmu, pragną 
jedynie dla wydoskonalenia się i naby­
cia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się za granicę. Prawo 
nadania tegoż stypendyum służy Wy­
działowi krajowemu. Pobór stypendyum 
trw a tylko przez rok jeden i może być 
jedynie w ważnych wypadkach za ze­
zwoleniem c k  Namiestnictwa na dal­
szy jeden rok przedłużonym. Kandydaci 
winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego n a j d a l e j  d o  d n i a  
2  s i e r p n i a  b .  r . ,  a to: byli ucznio­
wie c. k. Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie za pośiednictwem Dyrekcyi 
tejże Akademii, inni uczniowie bezpo­
średnio. Do podań załączyć należy me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świa­
dectw o z c. k- A kadem ii sztuk pięknych 
W Krakowie, względnie dowody, iż kan­
dydat kształcił się w rytownictwie na 
stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął 
w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie 
udać się za granicę i źe należy do na­
rodowości polskiej.

W  podaniu należy wskazać zakład 
lub miejscowość za granicą, w której 
kandydat zamierza się kształcie dalej, 
oraz przedstawić cały plan dalszego 
kształcenia się za granicą, a wreszcie 
pudać dokładny adres, pod którym pe­
tentowi rezolucya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. W ypłata stypendyum 
nastąpi w dwóch półrocznych równych 
ratacn z góry, z których pierwsza zo­
stan ie wypłacona zaraz po nadaniu, 
drug? zaś z początkiem II półrocza 
szkolnego, jednak tylko w razie, jeżeli 
stypendysta wykaże, że kształcąc się 
za granicą według planu nrzedstawio 
nego w podaniu, czyni postępy w obra­
nym zawodzie.
Z Wydziału krajowego Kroiestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi w nu  z Wielkiem Księ­

stwem Krakuwskiem
W e Lwowie dnia 3 czerwca 1908.

P i o t r o w s k i .

'klan tortepianów, pianin i Imrmouium,
poleca 516 121 o

najlepsze instrumentu 
firm krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykówicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze kr2ts ła  do _ fortepianów.

BAZAR KRAJOWY w KRAKU WIE
Rynek Słowny l. 20, ró j ul. kruckiej

poieca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Powszechnie znane ze swoi trwałości i pra- 
ktyczności sandały k n e i p o w s k i e  męskie,

damskie i dzieciece. 2789 12 0

Uczeń
z ukończoną IV gimn. znajdzie miejsce pra­
ktykanta w Drogueryi Magistra farmacyi J. 
Hanaka łjnmp. Kraków, Szewska 5. 3162 3 3

D o  w y n a j ę c i a
na lipiec i sierpień są 1—2 pokoje w porzą­
dnym now; m domu z pięknym widokiem na 
W nłę. Wiadomość: Ul. Podzamcze 28, parter 
na lewo, od 12—3 po połulniu. 3217 4 5

KOCI koron
dam za wyrobienie posady woźnego 
w instyiucyi rządowej lub innej po­
ważnej Zgłoszenia listowne: J. B. po­
ste restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego Nr 3245. 3240 2 3

jest w  A tlm  in isiracyi »N. .Re­
form y« lis t z Am eryki. 312070

M aturzysta
gim nazjalny poszukuje lekcji w mieście lub 
na wsi. Wiadomość w sklepie optycznym, ul. 
Floryańska I, 2. 3110 6 O

in . 2 pokoje i kucli-
  _______ J b .  n ia przy losie w

pobliżu Kalwaryi, 20 m inut od stacyi 
kolejowej do wynajęcia, Wiadomość: 
Kraków. Retoryka 12, I. p. -2940 8 9

i" OH' >j
umeblowany, jasny, do wynajęcia tanio 
na wakacye w  M a k o w i e .  Panie 
mają pierwszeństwo. W .  B .  roste  re­
stante M a n o  W . 3232 3 3

K a m i e n i c a  3  p i ę t r .
z dwoma sklepami przy ul. Floryaiiskiej — z 
wolnej ręki do sprzedania. — Zgłoszenia pod 
adresem: S. Statowski, właśc. real. ni. Siemi­
radzkiego 12, Kraków. 2971 5 5

z żaluzyami, szafy na akta, biblioteki 
zestawialne, fotele ruchome etc. etc. są 

po zniżonych cenach do nabycia

- u 2 n u  lam w Krakowie
Pałac Spiski, Rynek gł. 34. su o  4 i

K R A M Ó W  G O Ł Ę B I A  5 .

z  I n t e r n a t e m H elen y  K a p l i ń s k i e j
obejmuje: 1) 4 klasową szkołę Drzygotowawczą, 2745 9 12

2) 6 klasowe Liceum z prawem publiczności 
i z prawem wstępu na Uniwersytet (rozp. M W, i O. L. 13699). 
Zapisy rozpoczynają się dn. 2 czerwca. —  Egzamina wstępne odbywać 

się będą w dniach 26 i 26 czerwca, a po wakacyach dn. 7 i 9 września.

Mleszkante letnie
od 1—3 pokoi i  kuchnia (dawniej leśniczówka 
w wielkim ogrodzie) dokoła lasy, w Ssawicy 
przv Zawoi, u p. Jana  Ficka poczta Zawoja. 

3036 5 6

I t»P<tó foiazdą
w Wadowicach 

poszukuje aspiran ta farmacyi do pra­
ktyki, - 3070 5 12

ZAKOPANE.
Willa „Mazowsze1* Mieszkania z ku­
chniami lub bez. Pokoje, werandy sło­
neczne. Na żąaarie  obiady, kolacye w 
„W arszawiance". Cena pokoju od 1 czer­
wca do 1 października od 60 złr. wzwyż. 
Wiadomość: „W arszawianka". 30414 6

" S S T d i s S s e ,
Śląsk austr., w górach Beskidach. Wygodnie 
urządzony pensjonat w willi „ M a j a “ .  Mie­
szkanie wraz z utrzymanie w światłem i po­
ścielą od 5 kor dziennie. Wiadomość: Zarząd 
„Mai1-, przez Ustroń, w Wiśle. 3102 5 ió

n

a ma się 

Tu jest przepis:

u koiilei dobrej rzeczy sq trzy rzeczy:
1) dobiy przepis
2) dobro dodatki 1
3) Dra Oetkera proszek do pieczywa,

przepyszna babką.

25 dkg. masl i, 20 dkg. '•ukru, 7 żółtek, ćwierć litra  mleka, rozrabia się na 
misce, 50 dkg. mąki miesza się z p tczką proszku Dra Oetkera za 12 b7 przeciera się 
przez sito i miesza się na masę. Potem dodaje się 10 dkg. rodzynków korynckich, 
10 dkg. rodzynków iwyczajnycli. 4 dkg. cykaty, pół cytryny 'ub pół paczki cukru wa- 
nilinowego Dra Oetkera, a wkońcu białko uDite na pianę. Potem napełnia się formę 
wysmarowaną masłem i piecze" się przez pół godziny. Takie ciasto jes t bardzo ulu­
bione jako pieczywo do kawy. Jeżeli użyto masia mesolonego, dodaje się łyżeczkę soli.

Dodatków można dostać w handlu, który ma też zawsze prawdziwy Dra Oetkera 
proszek do pieczywa. . 2454

M o  r e k l a m a ! !

M a  l e i ® #  b l u z e k
po40, 50, 75, 100, 125, 

m  % darmo i iime towary za bozcen.

P e n s y c n a t  „ P O D O L E "
Hrakuw, Loretańska 4.

Pokoje z wyhwintnem urządzeniem, kuchnia 
wyborowa. Laz.enka. Elektryczne oświetlenie. 

3222 2 3

Potrzebny jest j S R a -
walei na stół, lub wdowiec bezdzietny. 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Giebuł­
tów, p. ModlniCa. 3237 2 3

z cgz.m inem  państwowym , kilkolem ią pra­
ktyką biurową, władająca językiem polskim i 
niemieckim w słowie i  piśmie pisząca na ma­
szynie poszukuje odpowiedniej posady. F R. 100 
poste restante Kraków. 3249 2 3

Krzędnit; tonowy
z kilkuletnią praktyką, pozostający na 
niewypowiedzianej posadzie, poszukuje 
posady w większym zakładzie finanso­
wym lub w podobnej insty tucji. Zgło­
szenia pod „Zmiana posaay 3251“ przyj­
muje Ailmin. „N. Reformy". 3251 2 3

y r p r § ^ »  Białynt
przy Krakowie, Vj godz. od rynku dom pię­
trowy o 7 nbkacyacń z ogrodem, stajnią wo 
zownią bo wynajęcia lnb sprzi aama. Mieszkania 
mogą być także podzielone. Tamże jes t fabryka- 
gaioaiu ia  z calem urządzeniem do sprzedania. 
Budynki mogą uyć użyte i na  inną fabrykę. 
Wiadomość w Kiakowic, przy ul. Kopermsa 
1. 10, u p. S ław ień sk iE jJO , parter, między 

godziną 2—u 2980 5 6

udzielają leke/i osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wvższ. wykształć

Wioch z  w yższem  w y k sz ta łć .

F i i h . i v ,  F l o r y a ń s k a  2 5 , I  p .
2922 5 5

}  t e u n y  s liiu c y
w wieku 30—35 lat, umiejący czytać 
i pisać po polsku i cokolwiek po nie­
miecku, do zakładu przemysłowego w 
Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„N. Ketormy". , - 3260 2 o

4 pukoje
przedpokój i kuchnia na III  piętrze od 
frontu od 1 października do wynajęcia. 
Łobzowska Nr. 6. 3252 3 3

i tfa n n e fm  (H essen-D arm stad t).

W D iS a n u  Rom Polski
otwarty od 1 maja. — Wygodnie urzą­
dzone piękne pokoje z balkonami, winda 
hydrauliczna, bliskość łazienek, książki 
i gazety polskie. — Opieka dla paoy- 
entów zapewniona, — WłascicielKa He­
lena Szczopanowska, — Adres: Bad- 
Nauheim, W illa W anda. 1959 16 16

z ukończoną - 1 lub 2 kl. gimnazyalną, 
przyjmie zaraz na praatykę handlową 
„Bazar towarów spożywczych", Kra­
ków, Zwierzyniecka 1. 7. 3264 2 3

Zdolny bednarz
żonaty, 1 olak, la t 32, poszukuje pracy jako 
majster lub od sziufef M iże w yjechał za gra­
nicę Zgłoszenia pod 3277 przy luje Admini­
s trac ja  ,,N. Reformy". 3277 2 2

3268 1 2

Poszukuje się 3138

Kucharza
lnb człowieka fachowego uzdolnionego do sa­
moistnego prowadzenia restauracji i kawiarni 
hotelowej Zgłoszenia u administratora domu 
przy ul. Zwierzynieckiej ) 4 w Krakowie.

solidnie zbudowana, z ogrodem, dobrze się 
procentująca, w dzielnicy III w pobliżu plant, 
jes t do sprzedania. Oferty przyjmuje admini­
strator: Smoleńsk 20. parter, między godz. 
5—8 po południa. 3221 2 3

Spólnika
potrzeba do bardzo korzystnego intere­
su, mu nowicie do wystawienia tartaku  
parowego na realności 660 morgów lasu 
bukowego cnajmującej, guzie wyrabiać 
się będzie parkiety i meblowy materyał 
Gotówka potrzebna 30.0O0 złr. Bliższych 
informaeyj udzieli właściciel realności 
W. Krawczyk w Suchej, poczta N a g y - 
esertesz (Węgr?)- 3027 6 6

M a f i A o
naturalne co dzień świeże, wysjł" w o cin ki­
lowych paczkach franko do każdej tacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e f  K o n s i u i i t y  B a r n a ś ,  S z e p e s *  

o l a l n  . Węgry. 3019 11 20

M z h a  3 0 , i
Przyrządy do kąpieli

przyrządy do leczenia zimną wodą, do parówek, 
toalety, umywalnie, klosety.

8141 1 3  *
m p  faiujka nfzy^d ćw  do kąpieli

M. STEIHER
Wiedeń. II., Taborstrasse 33. 

Telefon 3187/YI i 17914.

Oofiłie ilustrawane cenniki za darmo.

M u s  W I S Ł Y .
W illa, 8 pokoi, kuchnia, pralnia elegancko u- 
tządzona, położona w lesie, za sezon 1000 K. 
Właściciel: Bogdan Hoff, Wisła, st. Ustroił 
Śląsk austr. gOSS 10 10

Kilka parcel
Dudowlanych sprzedam korzystnie ewent 
zamienię na realność za dopłatą Zglo- 
szntiia pis.; „Okazya1, do Biura dzienni­
ków i ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

3149 3 3

« i  Pr J. y o i i i
w Gorlicach, 

poszukuje od 1 lipca b. r. r u t y  i ł o ­
w a n e g o  k o n c y p i e n t a .  3196 5 6

P i e k a r n i a
z wyrobioną klientelą do sprzedania każdego 
czasu wraz z przyboran.' pot.zebnemi do pie­
karni. — Wiadomość: Podgórze ulica halw a- 
ryjska L. 54. 3266 2 3

Piękny mojoteczeK
w uroczej okolicy podgórskiej (powiat 
Grybowski) blisko miasta i kolei poło­
żony, 175 morgów najlepszej pszennej 
gleby, z dobrymi budynkami, wraz z 
inwentarzem i zasiewami zaraz przystę­
pnie do sprzedania lub wydzierżawienia  

Zgłoszenia pod A. K. poste restante 
Muszyna. 3175 3 3

Kfutów, sw. Anny 5,
poleca: 2750 a o

Złote I srebrrie rzeczy z licy- 
tacyi, garderobę damską Potrze* 
buje: RLabouiowych mebli oryg.: 
Pruszkowskiego i Fabiauskiego.

Kurtki zastawnicze
na brylanty, : 'oto srebro szmaragdy, wyku­
puje, a nosi ?pnie ki Duje płacac po cenach naj­
wyższych. M. Brenner, jubiler, Szpitalna . 

2052 25 25

Panna
z dłuższą praktyką biurową pisząca bie­
gle na maszynie, szuka zaraz odpowie­
dniej posady. Łask. zgłoszenia „Marya" 
poste restante Kraków. 3173  3 3

A k u s z e r k a
z W —szawy mieszka obecnie ul. Zwierzynie- 

:a 22 i poieca się nade! jako zdolna i pra­
ktyczna akuszerka. A P. 3185 3 3

B u c M e r k a
z trzechletnią praktyką w większym Skarcę 
poszukuje posady od 1 lipca t .  i. 
nn r.jćnbj chorych lub do dzieci poszukuje 
liu Uj!'KiV miejsca osoba w średniiu wieku z 
dobremi poleceniami. 3267 2 2

Wiadomość w Okręgowym Urzędzie Pośre­
dnictwa Pracy w Krakowie, Jabłonowskich 19.

P A N N A
mająca 4090 koron posagu, przystojna, 
z dobrego domu, wyjdzie zaraz za mąż 
za człowieka dobrej konduity. Pierw­
szeństwo maią nauczyciele, m o g ący  mieć 
warunki uzysgania posady v większem 
mieście np. w Kraaowie. S. M. poste 
restante K rzeszow ice . za okazaniem  
kwitu inseratowego. 3200 3 3

Fońróie n a o k o ło  s wiar a.

SI\\m
Zakład oświetlony » wentylowany 
elektrycznie. — h  spaniałc widoki 
przyrody w naturalnych kolorach 
z dokładną wiernością w obrazach 

plastycznych
Każdego czwartku nowy program
Można zwiedzać od „odzin., 9-ej 
rattu do godziny 9‘/i wi czói 

W stęp  10 Ct.
Młodzie szkół erednich i dzieci 
do lat 6, prac’, do godziny 5 po 

południu połowę.
_________________  2 4 1 3  4  O

Wspaniale elekt) przez oświetlenie elekłr

fe.
f e

1) willa, ośm pokoi, łazienka, piwnica, 
obok trzy budynki murowane, rbszar 
2 m. 4 2 0 n ° , nadający się do par­
celacji, pięć minut od stacyi tram ­
waju; ~ 3206 3 3

2) p a rc e la  budowlana 450 G °  w cel- 
nem miejscu, przy stacyi tramwaju;

3) folwark 14-to morgowy z domem 
mieszkalnym, budynkami gosp. i in­
wentarzem, 3 kilometry od Krakowa. 

W yjaśnień udmela: Ot Jar Stec, ad­
wokat, Kraków, plac W W . Świętych 9

JANECZEK & ZIEMBICKI, Kraków, Rynek 8 piletoii
największy wybór wyrobów ze skóry —  bronzu 
o  a  □  i drzewa po cenach nizkich. LU □  o
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Irejt-
p .oszeK  do z ę ló itf

w aulo-puszce
Automatyczne wydzielanie 

proszku. — Nowoićt

id e a ln y  p r e p a r a t  o  led w io  
d a j ą c e j  9ią  p o m y ś le ć  

a e l ik a tn o ś c i .
Zaw artott jednej auto-paszkl 
60 porcyi. — Cena: K . 1.20,

patfuKuje się
p r i y k r a w a c z i  ru ty n o w a n e g o  z kil-
Lule Lilią pracą zdolnego do samodziel­
nej pracy, ludwik Szula, Kraków, 
S z e w s k a  9 , I  p . ~ 3320 i 2

. j i  imhv
wynajęcia ul Zyblikiewicza L. 18, II 
piętro. . . 3288 1 2

Lemie mieszkanie
w Lanckoronie w leśniczó wce, 2 pokoje nie 
umeblowane. Bliższych wyjaśnień udzieli 

Schupp, leśniczy, poczta Stryszów.
'  '  328-. I 3

Fortepian krótki
za 200 koron do .sprzedania — rędzicków 17, 
parter na lewn 3299 1 2

Rutynowany starszy 3300 1 2
p o m o c n ik  k a n t o w y

spccyalista bufetowy, biegły ekspedient, który 
piacowaf w kraju i zagranicą, z prima refe­
rencjam i, poszukuje posady stałej dysponenta 
lub może przystąpić do spółki. Zgłoszenia listo 
wne przyjmuje A lm . „Ń. Reformy* pod A. Z.

A b s o l w e n t
(m atura z odznaczeniem) poszukuje kerepetyeyi 
lub innego zajęcia w mieście lub nr prowincji. 
Zgłoszenia: K ostecki, Rvn ;k gł. 8, II p., ofic. 

3292 1 2

[yflowioy Malto
i korespondent polsko-niemiecki z 15-ictnią 
praktyką, izr., zdolny do podróży, poszukuje 
posady od 1 lipcs w miejscu ino na prowincji. 
5fc. B .  poste restante K r a k ó w ,  za okaza­
niem kw itu inseratowego. 3294 1 3

h n m ik . ni m iri i

i  Z ę jisB itJ  t a t ę
Kraków, ul. św. iana I 13.

Wyłączne zastępstwo fabryk k ra­
jowych Stingla, Bremitza. Neubur- 
gera, sprzedaje po cenach bez­

konkurencyjnych.

ii t a m  m i a i
instrumentów wwm&

Pianina f. Stingl, prawie nowe po 
260 złr Fortepian}' Busendorfer, 
Czapka, Skutau, Berger krótki 
krzyżowy z płytą, Leschen skró­

cony od 60 złr. do 200 złr.

Sprzedaję z gw arancją 5 letnią.

Pianino berlińskie barok za 250 złr. ^
3306 i o ♦

Do rozszeraia
penspoii a ZaKopiiitcm
z wyrobioną klientelą, potrzebna jest 
wspólniczka z kapitałem do 1000 złr. 
Pożądaną jest osoba samotna. O ferty  
M. B. post, rest. Zakopane. 3281 i 2

f l i s n t S  rm m
artykułów  technicznych mogą otrzy 
ać zastępstwo fabryki wchodzącej w 
kres ich działania. Oferty należy nad­
lać do Biura dzienników Karola Buch 
■ba, Lwów, Karola Ludwika 21, pod 
Juwa fabryka". 3285

T r o f ^ i i e r y a
w Krakowie poazukuje m agistra farm acji lub 
egzaminowanego droguisty. Posada zaraz do 
objęcia. — Zgłoszenia pod ,,Droguerya“ poste 
restante Kraków. 3191 3 6

-- kąpielowy —
wody siarrzano-solankowej,

W  P O D G Ó R Z U ,
otwarty od kwietnia do paździer­
nika. — Omnibus kursuje stale od 
trrmiwajn przy moście Podgórskim 

do Zakładu. 3058 4 6

TEAT® BOZ3 IAiTÓŚCI
% Parku Fjf akowskim 
P R O G K A M

od 16 do 30 tzerwca. Zmiana obrazów i komedyjki co sobutę 
Niebywały pr-gram nowości I "

Sensacyjna nowość nadsceny paryskiej p. i  
„Mocna sztuka1-, farsa w 1 akcie z francuskiego 
l uciano Luce a, fenomen wokalny Trupa Greb- 
nietf, niezrównani tancerze „Turbillon ‘. Rolf 
8afa( ly, gałganiarz malarzem i karykaturzystą 
Mimi Her,rani subretka francuska. . Les I ean- 
dros, szczyt sity kobiecej. Fischer &, Fischer, 
komiczne typy górskie, nóorie &, Scome, ame- 
rvk. ekscentrycy Bioskop aineryk., nowe oryg 

zdjęcia.
Kierownik art.: tfud. Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .

Bilety Dez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukiem . WP, Brzeziny, róg ul. Szew­

skie i Rynku. 2403 44 O
W każdą nieazieię i cwiąio. Koncert orkiestr;
p Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem 
l’o przedstawienia codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCŁRT' tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — W stęp wolny
r e s t a u r a c i a  r e n o m o w a n a .

W\h Szubertów
w & zeza wili by.

30 kroków za dworcem gościnnym w najle 
pszem prłożeniu, ze ślicznym widokiem na gó­
ry. są lo wynajęcia p o k o j e  s - ło n e c z m  .  
Piece kaflow e, urządzone i zaopatrzone wc 
wszelkie wymagane wygody i ulepszenia no­
woczesne i zdrowotne. — Ceny umiarkowane 

3239 2 3

Oo m c  s M iy c h
lakier Czarny matowy, wyrobu Fr. Ilaas’a 
w Ostrawie Mor. i innych fabryk oiaz 
największy skład GąbeK i Kredy. —

Polecamy także

© L I-J  (Stauboe!)
który zapob>ega unoszeniu się kurzu. 
O c n a  4  K  z a  r> Kg. b r u t to  o p ła tn ie , o ra z

do tego samego celu

hydholin
mający nadto tę własność, iż nie plami 
ubrau i wodą rozpuścić go można. Do 

nabycia u ’ 3024 3 4

H 9 t a ? 3 ~ l  W -
K rakLw , R ynek, Lin!a  A-B.

BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE
Rynek głośny 1. ZO, ul. M ie j

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Kołdry watowane i koce ilu łóżka, 
koce i ‘ derki na  konie, chodniki 
jutow e 1 szaro płócienne. 2737 3 o

najtańsze plecionki rru tiii.it do og ro d ze i
—; l 'Ti

lUlKoKrołnic Kręcone tu o in iu  tynkowane
n l f i f i n n k i  H M If l f in D  szeze?61liio si§ eadająoe do odgraiu- 
|J iC tlU llIY i U l P v ! l l l l v  czeń zwierzyńców. wionie szkółek 
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
ja l o ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie, klatki dla 
p ta k ó w  najlepsze siatki le miejsc na lawn-tennis. do 3 metrów 

szerokości, na ściany Babicz i uprawę ilonier i t. d. i t. d. 
W yrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu roz­
maitej grubości cy i h u ]c  J ię  je  w  o g n iu  ć o p U r o  p o  s p le ­
c ie n iu , dlatego nie rdzewieją I są znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyraoiane z drutu ci nicowanego. Także w ogniu 
cynkowanego k o lc z a s te g o  d r w u  s ta lo w e g o  rozmaitej grubości 

dostarcza,ą pa cenie bardzo przystępnej 176514 16

HUTTER & SCItRAHTZ, t a .  M,  Wiedeń
f o M  wi/robóv' sioiHo- E ia r iu ii!
Wjich i suKnn pislniowego W  i  s^a^a - Buiusa.

Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone.
Oo naaycia we wszystkicn wtęk«zycn handlach żelaznych,

Osobliwość Patent p z jiza  i z cynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniegu.
Zastępstwo dla Ualicyi D. Kurzmann, Kraków, Mostowa i2

i i  ŁGM nern i Spółki v KhIpi!
poleca nowe wydawnictwa władne i komisowe:

Koron
Anczyc W. L. fcmi [kacya c h lo o s k a .  Obraz dramatyczny ludowy w 5-ciu

aktacłi. Wydanie 2 - g i e ..................................................................................1 60
Aryslofanes. A c h a m y , komedya. Pi-zekład B. B u try m o w ic z a .................. 2 —
BohouńUjn. C za rn cam  c c i o t i H a m i . . . ................................................................2-50
Boy. I g r a s z k i  k a b a re to w e  ............................................................................. 3 —
Cicmbronieiricz J- K  .',łr/5 T w arJlO łłiik i  .................................................. — "60

— Z ł e ł n i a r k i  n a  K a u k a z ie .  Na jrodstawie pamiętników Karola 
Kalinowskiego. (Wyd. Macierzy nr 8 8 ) ..................................................— -30

Czerny M. J a n in a  O b d le c k a , powieść w sp ó łczesn a .........................................260
Dobrowolski-Nalicz M  Z k ł jo w a  ..................................................— '80
Glada Józef. S e rg iu s z  W a s ile w ic z  Oas.-łlwW, powieść współczesna

w 2-ch to m a c h ........................................................................ -. ...................... 5- —
Grabowski lg. K ró l StattlSf&W A u g u s t, tragedya w 10-ciu obrazach.

Rzecz osnuta na tło kronik' historycznej 1764—1768 roku . . . 2p30
Jaczewski Cezary. B ój 1 . . .  R a j ! ............................................................................. T—
"Jadwiga z Łobzoica D z w o n ..................................................................................— '24

—  O k ró le w n ie  X asL  Bajka czy nie bajka ? .............................. — -40
— ? ó j i lę  ja  p ó j d ę ! ...........................................................................................— 4)

Jantel z  Bntgaja. W ie rs z e , p io sn K i Z n a s z e j  wioSKi. (Biul. Macie­
rzy nr 4 2 ) .............................................................................................................1 —

K rfzek F  dr. Z b ió r  p o w ie ś c i  i  g a w ę d , Z  10 rycinami dra Wł. Wi-
twickiego (Bibl. Macierzy nr 4J) . 1'50

Krogulec i Ner-Bueh. R o k u  d ru g ie g o  K e n s ły tu c y i .  S a t y r y .................1 00
Kurman M  O jców  z w y c z a je m . Mowy i t o a s t y ...............................................2'50
Łada Z  P e w ró i ,  p o e z y e .................................................................................   160
Leszczyński lód. K a b a re t  s z a lo n y . 1’i.isenki „Zielonego balonika11 . . 2-— 
Mereżicowski D. P io t r  i  A le k sy . P io t r  W ie lk i. 1’rzekład W. Gostomskiego .°>-—
Nowaczyuski A  F ttjlik i s o w i z d r z a l s k i e ........................................................ '  ", —
Ozegulski Kościesza J. W sp O in n ien ia  k rw a w y c h  c z a s ó w  z  r .  1863.

Wydanie n o w e ............................................................• .................................  2 —
E U iiski Kaz. Z te k i  ta te rn iH a  .................................................. 1 50
Rodziewiczówna M. B y li i  b ę d ą , powieść z niedawnej przeszłości . . A —

— D ew ajtiS , powieść współczesna uwieńczona na konkursie „Ku- 
ryera W arszawskiego11 W ydanie 3 -c ie ...................................................... 2-50

Rostworowski U. K- M a y a  I I .................................................................................... r s o
Sd a m s W . K s i ę in a  Ł o w ick a , powieść historyczna z X IX  w.. 2 tomy 6-— 
Sienkiewicz H. D w ie łą k i .  Diokles. Przygoda Arystoklesa. Biesiada. 

Dzwonnik. Płomyk. Sąd Ozyrysa. Kordecki. O Bismarku. Mowa 
przy pomn. Mickiewicza. Mowa polska. L ist do bar. Suttner. Marya 
KonopnicKa. Korynek. Książki i ludzie Naród sobie. Trzeci maj. 
Ankieta o wywłaszczeniu. Ż ankiety. Zjednoczenie narodowe. List 
do Wilhelma. Odpowiedź na artykuł Bjórusona. List otwarty Polaka 
do m inistra rosyjskiego 4 —. W oprawie ..................................................4 80

— K rz y ż a c y , powieść w 4-ech tomach. Wydanie 3 cie. (Pisma tom 
X X X I—XXXIV) K 10 40. W  Bjpr.  . . 1360

Stasiak Ludwik. R y c e rz e  ś p ią c y  w  r a t r a c n ,  powieść historyczna 2 t. 7-—
— W z a p a d ły m  s z y b ie ,  powieść z życia gó rn ików /...........................  2 —

Wagner li. P ie r ś c ie ń  N ib e iu n g a . Z ta to  R e n u . Przekład polski AL
B androw sk iego ............................................................................   —"90

Wicdiger W. U s ta  m ro k u , poezye . . ............................3-20
Woyczyusli Kaz. N a z m a r tw y c h w s ta n ie  p o e m a t .................................... l  —
Wyspiański Stan. L s lc w e i, diam at w 3-ech aktach osnuty na tle wypad­

ków sierpniowych w Warszawie .18:31 roku. Wyd. 2 -g ie .................. 3-—
— w e s e le ,  dramat w 3-ech aktach Wydanie 4-te uzupełnione . . . 4-—

Zapolska G. W o d z ire j , powieść. Wydanie 2 -g ie ............................................. 4-—
Zych M. E c h a  le ś n a .  Z cliromotypią Jacka M alczewskiego.......................2-—
Żeromski Stefan. S z ie je  g rz e c h u ,  powieść. Wydanie 2-gie. 2 tomy . . 7 80

D o  u a o y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  32021 3

dębów e deszczu Ikowe, poleca

O D D Z I A Ł  D R Z E W N Y  firmy L A N G R O K  K. akow (.Basztowa 27).

m y

W iajunina Pomcc Ziomian
te w . wb3zp ie c s a ń  ży w e g o  in re n ia i^ z a

we Lwowie, u!. Łyczakowska 19a
przyjmie z a s t ę p c ó w  za wysoką prowizyą.

Narząd.

i i i  I f l l l l
pod firmą

F, IM M l
Rynek - ul. św. Anny 2.

3272 1 3

2  *■<>%

-
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e
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1275 22 26

MAGAZYN KONFEKCY! SAMSKIEJ
TOWOW MODNYCH I(fBCtaWfl MteseCRM

w  Krakow ie, Rynek g f . 4 (o b o k  k o ścio ła  fil. P . M a ry i)
Poleca w największym w y J o rz e . Kostyuiny wełniane, jiłóeieime, suknie i 
jedwabne, batystowe, wełniane, tiulowe i koronkowe według- najnow- - 
szych żurnali i oryginalnych modeli francuskich i angielskich. Gotowe t 
spódnice jedwabne, wełniane, płócienne, bluzk: koronkowo, batystowe, 

zefirowe, boa, pończochy, k raw atk i ,  kołnierzyki i t. d.

Ic r iK C N F E K C Y A  —  KjATERYALY i PRZYBORY ŻAŁOBNE C U  j

Gwarantowane najU-psze rękawiczki francuskie i duńskie.

poleca rękawiczki skórkowe i niciane

Torb? I Kufry
parasole, paski, bandaże, pończochy gu­

mowe, szelki, poduszki skórkowe

Skory łosiowe uo łóżek irp. 3303 i 5

W *
/  fs

P a n n a , i7ra e lifk a
obeznana z bacbalteryą i korosponlenają. znaj­
dzie umieszczenie w księgarni w Krakowie 
Oferty pod literami i(. ,\r, posta restanta 
K r a k ó w ,  “ odimia liieuwzględnione zostaną 

bez odpowiedzi 3263 1 6

Z dniem 1 b. m p.zeniodem mój pen­
sjonat „Ukraina1 do willi „Dora11, ul. 
Chałubińskiego. .Dom skaualizonany, 
wodociągi- łazien ca. Pokoje przeważnie 
duże fain-iiine Cena utrzymania całko­
witego od 5 do 10 koron. 3122 5 6 

F Osoergerowa.

Z D iu k am i L ite rack ie j w Krakowie, u l. Jag ie llońska 10 drukarni L. K. GkTd


